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J rzed płata kwartsn.i

wynoai w Posnsnm 7 nurek 50 fen., < Państwie we 
mieckiem i w AosLr* 9 marek 15 fen., » Bo’ęii, Win ; 
ezeeb, ftcwajcaryi, Serbii, Ameryce, * Danii, Francy: 

A*»<lii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmąją się w Ekspedycji: przedpłaty* przyjmuj •. 
w monarchii pruskiej“draż w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących nrzęd» 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naaze »»entury 
za których pośrednictwem (zobarz niżej) można taki* 

przesyłać ogłoszenia do Bksp. Dziennika Pozo.

Kękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają • czone hy lą

. Ajencje Dziennika Poznańskiego:
•» du Luxembourg, Rua Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Fauitour? Potssonniere 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, ( 

Libf*'/freie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Ru doi f Messe, Jerusalemewtrasse 43. A. Retemey er, Internationale Annoncen- 
1 Annoncen-Bureau der Deutschen. Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasensteu 

. jUoir> wie: L. Zihorałk*

Carrefour de la Crois Rouge 2. — 
n-Bxpedition. „luvalid0udz.uk“ Hehren- 
'n & Vogler i ilosse. — W Plesze-

,(iłycią?
wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du P r i n t e m p s, Bo ule v a r d Ilausmann N. 70.

?OZN A N, 22 lipca.

rzwartek rozpoczną się w parlamencie 
7 rozprawy nad kwestyą wschodnią i 
99 lub 30 b. m. Na czwartkowym po- 
” w izbie niższćj dep. margrabia Har- 

,niosek: „Izba dowiedziawszy się z za­
burzeniom na Wschodzie położył kres 
bez dalszego odwoływania się do oręża, 
jawszy się, iż niektóre ludy Turcyi 0- 

■ rządy samodzielne, ubolewa, iż słu- 
Grecyi i poddanych greckich Porty nie 
éí uwzględnione, że przez objęcie ogól- 

«lość ziem pozostawionych W. Porcie w 
zostały niepotrzebnie wojenne zobowią- 
nrzyjęte ze strony gabinetu angielskiego 

określone zobowiązania co do lepszćj ad- 
z¡ein nakładają na Anglią ciężką odpo- 

te zobowiązania i odpowiedzialności 
bez wiedzy i woli parlamentu.“ 
p Gladstone rozpoczął nową przeciw Be- 
taćyą. Na onegdajszym mityngu odbytym 
'¿ł Gladstone piorunującą mowę, w któ- 
nrzwlewszystkićm, że nie przyjmie i nadal 

stronnictwa liberalnego. Następnie oświad- 
IWCZO przeciw sposobowi, w jaki rządzonym 

o czasu naród angielski. Żaden despoty- 
w Europie nie byłby się odważył działać 

„t gabinet angielski, który wziął na siebie 
woli narodu ciężką odpowiedzialność. Li- 

1 ani przyjaciółmi Turków ani Rosyan, lecz 
' iolmi wszystkich uciśnionych ludów. W 

potępił Gladstone rządy W. Porty i 
stronnictwo liberalne dążyło zawsze do po- 

tćj sytuacji z pomocą Europy a nie poje- 
Mistwa. Mówca krytykuje traktat berliński 

[0, te Anglia zgodziła się na oderwanie od 
' bii i przyłączenia jćj do Rosyi; Rosya 
:egła sobie prawo do wielkiéj kontrybucyi 

¡ może ztąd wziąć każdego czasu asumpt do 
Traktat berliński zniweczył prócz tego 

całość państwa otomańshiego. Co się zaś 
:yi anglo-tureckićj z 4‘ czerwca (mocą któ- 

»stąpila Anglii Cypr), to o tćj można to jeno 
że jest bez „sensu i rozumu.“ Ani jeden z 

dyplomatów ostatnich lat 40 nie byłby pod- 
mfgo aktu, który jest bez wątpienia hańbą, i 

dla Anglii. Anglia przefrymarczyła Besarabią 
poświęciła zdobycze Czarnogórców na rzecz ego- 
'yackiego i oddała Grećyą na łup Turcyi; p. 

"zakończył mowę wyrażając nadzieję, że nie­
lar któréj naród wyda sąd swój o

gabinecie.
ta i nieprzyjazne dla rządu zebranie odbyło się tego 

fireemisch pod przewodnictwem Forstera, który u- 
léj mocy na konwencyą z d. 4 czerwca. Rząd W. 
który zawsze potępiał skryte i tajne traktaty 

obecnie takiż traktat i objął gwoli jednej wyspy
”«ii lorat Dai' Turcy^ azyatycką. Dzisiaj Anglia bę- 

•zoną utrzymywać wielką armią. Niemądra to 
Forster zaprzecza, jakoby Rosya miała zamiar 
1 Indyii i wydania wojny Anglii. Gdyby to 

wirem Rosyi mogłaby obecnie miasto maszerować 
Ązyatyckiemi i przez góry himalajskie, uderzyć 

"'Armenii. Rezultatem konwencyi będzie to, 
może być zmuszoną bronić jej i narazić się 

ie. Polityka ta nakłada na kraj ogromne 
’ przysparza mu jedynie nieprzyjaciół.
“Mwyspie apenińskim opinia publiczna, 

głębi odsunięciem Włoch od wszelkiego 
’ korzyściach, spodziewanych na Wschodzie, 
coraz bardziéj i zwraca się coraz nieprzyjaźnićj 
^ryi. Za przykładem Wenecyi, która pier- 
iPila z nieprzyjazną przeciw Austryi demon- 

!ty prawie wszystkie miasta Włoch. Wczoraj 
'5 miały się odbyć mityngi aż w 50 mia- 
>ram, który o tém donosi, dodaje zarazem, 

®'e rośnie coraz bardziéj i z dniem każdym 
^hiejsze. Między gabinetem rzymskim a wie- 

toczyć się z powodu agitacyi stowarzyszenia 
- nte“ bardzo żywa wymiana depesz, a mini- 

*ysłał do ambasadora włoskiego w Wiedniu 
któréj polecił mu oświadczyć austryacko-wę- 
Wińefowi, iż rząd króla Humberta gani 

^ grtacye „Italia irridente.“ Okólnik zaś prze- 
cninistra spraw wewnętrznych z powodu 
Wstkiúi prefektom brzmi wedle Liberta 
jak następuje: „Rząd królewski z ubolewa­

ją n? ,aSbacye i demonstracye, które w 
tozwz- w’aM go położeniu i utrudniają nie- 
. oj pokojowy polityki narodowéj. Staraj 

aby demonstracye te nie wyszły po za 
Wymierzone granice prawne i zasięgaj wedle 
okładuych od rządu instrukcyi.“ — Czy 

,°‘aJą powstrzymać objawiający się w ca- 
^»ar,r . demonstracyjny i czy gabinet wie- 
<s‘Oo P77ntenjom ministra włoskiego — to rzecz 

ik 77° n'e P°dlega wątpliwości — pisze pe- 
iljk. 7~ a to, że rząd włoski ulegnie prądowi 

Sęełnj0 !n. objawił się w znany, gwałtowny spo­
ty P(7, samo rząd sardyński a następnie 
. ineksva wkolejno do kroków, które spowo- 
i? teraz neaP°te, a późnićj Rzymu. To samo 

z Wlo^Vte{zyó. Austrya musijia przyszłość
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Mnoi jeśli wejdzie do Bośnii, będzie
ProïvLp?-’6 Przygotować” się do obrony swychMncyi.

wiedeńskich objawia się silne roz- 
^gotounł • °chom; wzywają rząd, aby na 

_ ar się wypadek i miał się na baczności
Bośnii Hercogowiny roko-

wania jeszcze nie ukończone. Do K o e 1 n. Z t g. tele- • 
grafują z Wiednia pod dniem 20 bm., że układy co do 
téj okupacyi prowadzi hr. Andrassy za pośrednictwem 
ambasadora hr. Zichego wprost z Carogrodem ; tam tćż 
spoczywa dzisiaj punkt ciężkości tych układów, które 
wprawdzie nie zostały przerwane, nic wydały jeduak do- i 
tychczas pomyślnego rezultatu. Dla tego-tylko, że Au- ! 
stryi niezmiernie wiele na tćm zależy, aby w obec wzma- ! 
gającego się rozdrażnienia mahometan bośniackich i przy­
gotowań do zbrojnego opoęu, do którego kto wie, czy 
nie przyłączą się. wojska nieregularne Serbii, nie spotkać 
się z oporem lecz owszem z poparciem Turcyi oficyalnćj, 
otóż dla tego tylko należy się spodziewać, że Austrya 
ostatecznie uwzględni zupełnie stanowisko .tureckie i za­
wrze konwencyą, wedle którćj sułtan pozostanie monar­
chą w Bośnii a okupacya będzie czasową i uwzględni 
pewne warunki, postawione przez Portę.

Jak DailyTeleg r. donosi byłaby Austrya dawno 
już wkroczyła do Bośnii i Hercogowiny i nie traciła 
czasu nad zawarciem konwencyi z Turcyą, gdyby nie stały 
temu na przeszkodzie pewne okoliczności, co do których 
daje organ londyński następujące wyjaśnienie: „W dzień 
podpisania traktatu berlińskiego zebrali się wszyscy peł­
nomocnicy w pełnych mundurach w sali obrad. Brakło 
tylko Turków. A ponieważ nie .można było traktatu pod­
pisać, czekano więc na nich. Czekano pięć, dziesięć mi­
nut, kwadrans — ale Turków nie ma. Nakoniec 
zaczynają się wszyscy niecierpliwić, — zaczynają się 
wreszcie obawiać, aby Turcy w ostatuićj chwili nie spła­
tali figla. Posyłają więc do nich jednego z sekretarzy 
kongresu. Sekretarz wraca i donosi, że Turcy oświadczyli, 
iż w ostatuićj chwili otrzymali telegram z Carogrodu, 
który im nakazuje dopóty nie podpisać traktatu, dopóki 
nie zostaną uregulowane z Austryą rokowania co do oku­
pacyi Bośnii i Hercogowiny. Zwracają się więc wszyscy 
delegaci do Andrassego i proszą go, aby dla miłości po­
koju i przez wzgląd na Europę porozumiał się z Tur­
kami. Andrassy oświadcza, że nie może, że nie ma do tego 
odpowiednich instrukcyi. Tąrcy tymczasem nie ustępują, 
uparli się przy swojćm i ani krok nie chcą się cofnąć. 
Czas ubiega i całomiesięczna praca ma spełznąć na ni- 
czćm. Zaatakowano więc znowu Audrassego i po długich 

aKl‘’>liivLł.U'A.^,łł.- Gu Iż Bu pîSuütJ UH1 Z-l
pewnienie Turkom, że dopóty austryackie wojska nie 
wkroczą do Bośnii, dopóki między Portą a Austryą nie 
zostanie zawarty traktat, czyniący zadość wymaganiom 
tureckim. Wtedy dopiero Turcy przybyli 4° radziwiłło 
wskiego pałacu i podpisali traktat.“

Wedle korespondenta wiedeńskiego do St. Petersb.
W ied. miał się pewien wysoki dyplomata austryacki wy­
razić, że najwyższe sfery wiedeńskie a nawet i dwór sam 
z arcyksięciem Albrechtem na czele są przekonane, że 
wkroczenie wojsk austryackich do byłych prowincyi tu­
reckich wciągnie Austryą do wojny, która musi wymagać 
wielkiego naprężenia sił i zamienić się wkrótce dla Austryi 
w walkę o byt własny. Dla tego tćż arcyksiążę Albrecht 
usuwa się od wszelkiego czynnego udziału w sprawie 
okupacyi. Obawy te „rozsądnych i trzeźwych“ sfer wie­
deńskich zasadzają się na złych bardzo wieściach, otrzy­
mywanych ciągle z Bośnii i Hercogowiny. Wieści te gło­
szą : skoro do Serajewa doszła wieść o proponowanej oku­
pacyi austryackićj, natychmiast cała ludność muzułmań­
ska i chrześciańska porzuciła swe zajęcia i rozpoczęła 
wspólne obrady, przyczćm nienawiść ich obopólna znikła 
bez śladu. Toż" samo zaszło i w innych miejscach : ludność 
porozumiała się z władzami wojskowemi tureckiemi i sta 
nął plan działania mnićj więcćj taki : wojska austryackie 
puścić bez przeszkody aż do Serajewa ; lecz w górach na 
tycbmiast Bośniacy chrześcianie i muzułmanie zaczną nie' 
pokoić Austryaków. Pod Serajewem ochotnicy złączywszy 
się z wojskiem regularnćm wydadzą walną bitwę. W dal­
szym postępie ku Milowicy i Nowemu Bazarowi wojska 
austryackie napotkają zjednoczoną armią serbsko-czarno- 
górską — i nareszcie (taką przynajmnićj mają nadzieję 
Bośniacy) zajmą im tyły wojska rosyjskie.

P o k r o k pragski poświęcił cały artykuł wstępny 
wywodom, że ofiara Bośnii i Hercogowiny złożona przez 
kongres Austryi jest „darem Danaów“, że. Niemcy po­
kierowały tak całą sprawą, ażeby Austryą zapędzoną na 
południe i na wschód rozczłonkować, na południową zdać 
posłannictwo obrony wielkich Niemiec, uczynić ją mar 
grabstwem nowego cesarstwa niemieckiego, a północni; 
do cesarstwa po prostu przyłączyć. Taki ma być wykład 
słów p. Bismarcka wyrzeczonych w r. 1866 w nocie do 
gabinetu wiedeńskiego, że Austrya powinna swój punkt 
ciężkości przenieść na Wschód. Organ p. Riegera grozi 
że w takim razie Czesi pomyślą sami o sobie, ażeby 
się nie dostać w ręce Niemiec; co jednak pomyślą, tego 
prawdopodobnie sami jeszcze nie wiedzą.

Z Carogrodu telegrafują, że układy względem 
wycofania wojsk rosyjskich są na pomyślnćj drodze.-

Wedle depesz, jakie napotykamy w dziennikach 
wiedeńskich, naprężenie stósunków między 
Grec y ą a Turcyą doszło już do najwyższego sto­
pnia. Wojna między G r e c y ą a T u r c y ą ma 
się dziś przedstawiać jako ewentualność blizka i nieuni­
kniona. Na interwencyą Anglii nie wiele można liczyć.

Z Aten nadchodzą dalćj depesze prywatne o ruchu 
wojs k tureckie h, skierowanymwidocznie 
przeciw Grecy i. W Tesalii wojska tureckie kon­
centrują się pod Sataldże, gdzie urządzony został główny 
obóz Bod Carogrodem zbiera się wielka eskadra wo- 
ienna która w kilku dniach ma odpłynąć do Pireju. 
Z woisk które wycofano z Bośnii, 18,000 żołnierzy 
wsiędzie na statki w Durazzo i odpłynie do Pireju pod 
komendą Nezifa paszy.

L’Univers otrzymuje list z Rzymu o położeniu 
duchowieństwa unickiego w Galicyi. Jest to przedsta­
wienie obecnego stanu kwestyi oraz porównawczy po­
gląd na stosunki materyalne duchowieństwa unickiego w 
Gilicyi i na ponęty lepszego bytu dla księży, udających 
się pod rząd rosyjski i przyjmujących schizmę.

spoiident czerpie swe informacye z najlepszego źródła; 
stwierdza, że Leon XIII zajmuje się żywo kwestyą uni- 

w tym celu powołał ks. Stupnickiego, biskupa prze- 
iego, i miał z nim kilkakrotne narady, równie jak 
tnał Sihieoni, przełożony kongregacyi propagandy;' 
1 tycli narad było obmyślenie środków przyjścia w 
c duchowieństwu unickiemu i wzmocnienia węzłów, 
cych je z kościołem katolickim. W tym przedmio- 

tniał przedłożyć Ojcu św. memoryal ks. A d a 111 S a- 
p 1 e ii a, który w” czasie swego pobytu w Rzymie dostą­
pił zaszczytu kdku dłuższych audyencyi prywatnych u 
Ojca św. Korespondent w dokladnćj relacyi kładzie głó­
wny nacisk na ubóstwo duchowieństwa unickiego w Ga­
licji, które jest źródłem wielu niebezpieczeństw, skarży 
się, że wnioski dążące do polepszenia bytu duchownych 
nie Bywały uwzględniane. W obec planów Rosyi i wpły- 
wówjagiiacyi schizmatyckićj wielką troskę u Leona XIII 
wznuca ta sprawa; ma on użyć swego wpływu u cesa­
rza ¿ustryackiego w celu poparcia tego, co duchowień­
stwo'unickie mogłoby zasłonić od pewnych ponęt. Ko­
respondent w informacyjnym artykule twierdzi, że spra­
wa h jest tćm bardz.ićj piekącą, iż księża uniccy, dość 
wykształceni, posiadają zupełne zaufanie ludu i, jeśli stoją 
wiernie przy kościele katolickim, nic nie zagraża wierze 
ludu, lecz jeśli chylą się do apostazyi, to lud z nimi go- 
tó.v zejść na manowce. Korespondent nadmienia, że w 
skutek narad z ks. biskupem Stupnickim Ojciec św. ma 
zamiar utworzyć nową siedzibę biskupią w Stanisławo­
wie i że reforma seminaryów unickich jest zamierzoną.
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O Nadesłano nam z Rzymu broszurę noszącą 
tytuł : Memorandum de la Pologne au con­
gres de Ber lin preséntéaux plénipoten­
tiaires des puissances en juillet 1878, wy­
daną w Rzymie nakładem Artero i Sp. Broszura ta, 
składająca się z 20 stronnic — zaopatrzona na końcu 
pieczęcią konfederacyi narodu polskiego — a na stron­
nicy tytułowćj herbem polskim, miała być w swym cza­
sie przesłaną kongresowi. Przytacza ona wiele ukazów 
wydanych przez rząd rosyjski, dowodzących ucisku, ja­
kiego tenże się dopuszcza w ziemiach polskich, berłu 
jego podwładnych — żąda zaś utworzenia z powyższych 
ziem państwa niepodległego; jeśli zaś tego pomysłu 
sz. konfederacyi, na papierze istniejącćj, kongres nie 
wykona, grozi połączeniem się z socyalistami, nihili- 
staini itd. Autorom memorandum tego czyli owćj mity- 
cznćj konfederacyi możemy powiedzieć: si tacuisses 
itd. Więcćj słów i miejsca tracić na to nie warto.

<- I dziś zwracamy się .Jeszcze do spra­
wy wyborów; powód zaś do tego przedewszystkićm 
daje nam korespondeneya z Łabiszyna, która donosi, 
że już po 9 lipca, tj. po terminie określonym na wyłoże­
nie list a więc po czasie, na reklamacje z jakićjbądź 
strony pochodzące przeznaczonym, 30 wyborców otrzy­
mało wezwanie urzędowe, aby udowodnili, że mają prawo 
głosowania. Wyborcy ci na wezwanie to, zakomuniko­
wane im przez miejscowego burmistrza, odnieśli się, jak
należy,- do rejencyi bydgoskićj. Przekonani jesteśmy, że 
praw.. ’ ' "i., lire u'»o
mu nie przysługuje rewizja list wyborcżych, gdy takowe 
zamknięte zostały; na wszelkie reklamacye bowiem i 
rewizye był czas od dnia 2 do 9 lipca włącznie, tj. gdy 
wyłożone były. Wszyscy zatem wyborcy do nich zapi­
sani mają prawo głosowania — inaczćj, gdyby w każdćj 
chwili można je zmieniać lub uzupełniać, wyłożenie 
list byłoby zbytecznćm, byłoby jedynie paradą bez ża­
dnego skutku. Zresztą zarzuty przeciw dokładności list 
po czasie na ich wyłożenie określonym mogą być pod­
noszone jedynie w parlamencie niemieckim — ten bowiem 
po wyłożeniu list jest' jedynie kompetentnćm ciałem do 
ocenienia, czy wybór jaki prawnie się odbył lub nie. Do 
prawności zaś należy i to, aby ci tylko głosowali, co 
mają prawo do tego, a rozpoznawanie właśnie prawa 
tego nie należy po zamknięciu list wyborczych do władz 
admistracyjnych, lecz tylko do parlamentu.

Tymczasem widzimy, że łabiszyński wypadek nie 
jest jedynym, bo jak Gaz. Tor. donosi, w wielu miej­
scach np. w Elgiszewie przysłany rewizor przez landrata 
toruńskiego z list wyborczych 40 wyborców wykreślił. 
Takich wypadków nie należy pomijać — lecz skrzętnie 
je zbierać i do wiadomości sejmu podać — a nadto 
zaraz się z zażaleniem odnosić do władz wyższych.

Donoszą nam tćż z różnych miejsc, że pomiędzy' 
ludem kolportują rozmaite wieści, aby go skłonić do 
głosowania na niemieckich kandydatów. Sądzimy, że 
władze wyborcze powiatowe i mężowie zaufania oraz oala 
inteligencja zwróci na to uwagę i lud o wartości tćj 
agitacyi objaśni. Gdzie można, dobrzeby było w tym 
celu jak w ogóle w samćj sprawie wyborów posłużyć się 
lokalnemi zebraniami, któreby na przyszłą niedzielę zwo­
łać należało.

Zgoła w obec czynności niemieckićj — o jakićj ze 
wszech stron, a zwłaszcza z powiatów mnićj dla nas 
pewnych, dochodzą nas wiadomości — trzeba koniecznie 
i z naszćj strony, jeśli chcemy przeprowadzić swych 
kandydatów, rozwinąć jak najenergiczuiejszą pracę.

i? Z dzienników rosyjaklcli dotychczas 
tylko N o w o j e W 1 e m i a poświęciło krótką wzmiankę 
głosom polskim, przesłanym kongresowi berlińskiemu. 
Oto, co pisze w tym względzie, wywody swe opierając na 
znanym artykule Journal des Débats, który w 
streszczeniu podaliśmy :

„Dotychczas odbudowanie Królestwa polskiego przy 
pomocy jednego z państw europejskich, powiada N 0- 
woje Wrcmia, uważanćm było do pewnego stopnia 
za rzecz możliwą. Szczególnie Francya, zawsze pełna 
sympatyi dla orła białego w walce z batalionami rosyj- 
skiemi zdawała się nieraz za Napoleona III. chcieć urze­
czywistnić to próżne marzenie Tylko wypadki r. 1870 
przeszkodziły Francyi czynnie wystąpić na rzecz Polski, 
pomimo tego jednak dzieci jćj odtąd nie straciły nadziei, 
że prędzćj czy późnićj ziszczą się gorące ich życzenia. 
Z powodu tego Journal des Débats ogłosił nie­
dawno kapitalny artykuł.“

Tu następuje streszczenie tego artykułu, kończące 
się powtórzeniem ostatniego ustępu, że Polacy „pomimo 
iż nowinni ialf. *da 'zdilip na 'mus™1 nn'/arrnańmv_ sTą «{tbunowania PoiśKi jSRo państwa niezależnego, nie 
przestaną jednak nigdy być żywiołem, którego pomijać 
nie będzie można w różnych kombinacyach politycznych, 
mogących się wydarzyć w przyszłości, poczćm tak koń- 
czą N o w o j e W r e m i a :

„Nie brak było starań, jak donosi National- 
Z t g., zainteresować kongres na korzyść Polaków. Oprócz 
Memorandum hr. Platera, który z własnćj swćj ini- 
cyatywy wystąpił w roli przedstawiciela Polski, Memo­
randum napisanego w tonie wielce powściągliwym i stó- 
sunkowo spokojnym, a dalćj broszury Kongres i 
Kwestyą polska, podanym jeszcze został do kon­
gresu adres, podpisany przez kilku tysięcy Polaków.“

Wiadomości urzędowe.
Lekarz dr. Sehuabel z Ziębie (Miinaterberg) mianowany 

został chirurgiem powiatowym w powiecie opolskim z przezna­
czeniem mu Kupp na mieszkanie.

Radzca sądu powiatowego Gerber w Lesznie uwolniony 
został na własne żą danie ze służby z pensyą emerytalną.

Kore-

ó Gmina polska w Chicago wystósowała 
do kongresu na ręce lorda Salisburego następujący te­
legram:

Chicago, 27 czerwca 1878.
Do Kongresu europejskiego

na ręce lorda Salisburego w Berlinie!
Usilnie przekonani, że plenipotenci wielkich mo­

carstw europejskich zgromadzili się w Berlinie na kon­
gresie w celu, aby wydać sprawiedliwy wyrok w sprawie 
słowiańskich narodów pod rządem tureckim, my Polacy, 
rozsypani po Ameryce, uważamy się za usprawiedliwio­
nych, przedstawiając JWPanu następujący memoryał w 
sprawie Polski:

„Polacy zostający obecnie pod opieką Rosyi w wielu 
razach cierpieli i cierpią daleko większe prześladowanie 
i nierównie .dotkliwsze krzywdy, aniżeli Słowianie pod 
rządem tureckim i dla tego też my apelujemy do wiel­
kiego kongresu, ażeby raczył pomyśleć nad polepszeniem 
losu i położeniem końca tym strasznym krzywdom za­
dawanym naszćj nieszczęśliwćj Ojczyźnie i ośmielamy 
się również przypomnieć JWPanu, że podział Polski jest 
zbrodnią zadaną sprawiedliwości i ludzkości.

Podpisano:
Gmina p o 1 s ka.

W imieniu Polaków amerykańskich:
Kuc er a, Pokrzywiński,
prezydent. - sekretarz.

Ziabiszyn, 20 lipca.
(Wybory.)

(T.) Mało jest okręgów wyborczych, w którychhj' 
rezultat wyborów tak był wątpliwym jak u nas. Do tego 
czasu po kilka razy już zwyciężaliśmy i posła naszego 
przeprowadzaliśmy; czy nam się i teraz cel ten osięgnąć 
uda, sam Pan Bóg wiedzieć raczy. Większość, jaką przy 
poprzednich wyborach zwyciężaliśmy, była bardzo nie­
znaczną, a była zawsze tylko wynikiem wytężonćj pracy 
wyborczćj. Prawda, że i przeciwnicy nasi nie zasypiali 
gruszek w popiele, nigdy jednakże tak się energicznie 
do pracy nie brali jak to teraz czynią. Korzystają z 
wszelkich środków, jakie im ich położenie nastręczyć 
może, drukują w nadzwyczajnych dodatkach do dzienni­
ka urzędowego odezwy do wyborców, wzywając ich do 
oddania głosów na kandydata swego p. Bethmann-Holl- 
weg bez względu na to, że na utrzymanie pomienionego 
dziennika nie same tylko niemieckie pieniądze płyną. 
W ogóle agitacyą wyborczą na wielką skalę urządzili, 
a przedewszystkićm urzędnicy nią się zajmują. To tćż 
nie dziw, że rezultat innych ich zajęć- nie jest taki, ja-
kiby sobie można życzyć. Listy wyborcze nie wszędzie 
były dokładne a przedewszystkićm u nas w mieście do­
kładnością poszczycić się nie mogły; przy przejrzeniu 
list wyborczych okazało się, że muićj więcćj trzydziestu 
wyborców Polaków nie było. zapisanych. Gzy i z Niem­
ców kogośkolwiek nie zapisano, dowiedzieć się nie mogłem. 
Otóż tych trzydziestu Polaków, jak to ich było obowiązkiem, 
upomnieli się o to, żeby byli w listę zapisani, co tćż i 
nastąpiło. Spokojni, że prawo głosowania mają zape­
wnione, nie mało się zdziwili, gdy naraz dziś otrzymali 
zawezwanie, ażeby w przeciągu dwóch dni udowodnili, 
że mają prawo głosowania. Zawezwanie to nastąpiło z 
„wyższego rozkazu“ przez tutejszego burmistrza Wei- 
nerta. Cel takiego postępowania łatwy do odgadnięcia; 
to tćż, jak się dowiaduję, postanowili interesowani prze­
słać zażalenie do rejencyi bydgoskiej. W następnym 
liście przyślę wam odpis pomienionego zawezwania, jako 

1 tćż zażalenie do rejencyi.



Jeżeli obowiązkiem naszym jest na każdym kroku 
czuwać i wszelkiemi siłami starać się, żebyśmy cel nasz 
osiągnęli, to przedewszystkićm przy wyborach i w obec 
takich trudności, jakie nam przeciwnicy stawiają, o obo­
wiązkach na nas ciążących zapominać nam się nie godzi. 
To przekonanie ujawnia się tćż na każdym kroku; ni­
gdy dotychczas agitacya z naszćj strony nie była tak 
rozgałęzioną jak teraz. Obywatele wiejscy i mieszczanie, 
rzemieślnicy i włościanie współzawodniczą z sobą, żeby 
jak najwięcćj zdziałać, żeby zapory nam stawiane jak 
najskutecznićj przezwyciężać. To tćż mamy w Bogu na­
dzieję, że i teraz naszego kandydata p. Leona hrab. 
Skórzewskiego posłem mieć będziemy.

Berlin, 21 lipca. 
(Zebranie Polaków zamieszkałych w Berlinie ku uczczeniu p

hr. Wt. Platera.)
-j- Dnia 19 bm. wieczorem zebrało się przeszło 

200 Polaków i Polek zamieszkałych w Berlinie w 
w restaurant „Alt-Berlin“, Stralauerstrasse 57 w celu 
przywitania i uczczenia p. hr. W ł a d. P 1 a t e r a. Na 
porządku dziennym były dwie sprawy: 1) Instytucya 
Muzeum narodowego w Rapperswylu, 2) 
Wniosek p. hr. Platera o założenie Towarzystwa wza 
jemnćj pomocy w Berlinie. Policya była re 
prezentowaną przez komisarza umiejącego po polsku i 
konstablera. Po zagajeniu posiedzenia przez p. Napo 
leona Cybulskiego zebranie obrało przez akia 
macyą na przewodniczącego p. Celestyna Leskie 
go, na sekretarza p. Antoniego Krasnowol- 
s k i e g o, na ławników pp. N. Cybulskiego i 
Zarembskiego. Poczćm przewodniczący powita 
dostojnego gościa i udzielił mu głosu. P. hr. Plater 
przemówił muićj więcćj, jak następuje:

Szanowni Panowie i Panie! W obec tak licznie zgroma­
dzonych ziomków milo mi jest wynurzyć dziękczynne uczucia 
za zaszczyt, który mi robicie, i żywą nadzieję zespolenia pracy 
i usiłowań na niwie ojczystej. Dopóki Polska żyć będzie w 
sercach jej synów i sumieniu publicznem, dopóty dzieło jej wy 
Zwolenia postępować będzie. Lecz nie dość chcieć tego, potrze 
ba jeszcze praktycznie i systematycznie działać. Jednym z głó 
wnycli warunków dobrego skutku pracy narodowej jest jedność 
i solidarność, rozbrat z anarchię u m y s ł o w ą i rozbiciem 
które od lat stu trzy maję nas w więzach i tamuję objawy ży­
wotności narodowej. Podziały materyalne Polski nie byłyby 
tak groźne, gdyby nie było jej podziału moralnego, gdyby pa­
nowały jedność duchowa i zmysł praktyczny. Nie mielibyśmy 
tak jak dziś publicznego, piśmiennego zgorszenia przed obcym: 
i pod pretekstem umiarkowania haniebnego hołdu odda 
nego carowi nieodpowiedzialnemu za barbarzyństwa po 
petniane na Polsce, i patryotyzmowi moskiewskiemu.

Nie ma wętpliwości, że dężyć należy do uosobienia po 
tęgi ducha narodowego, aby utworzyć siłę moralnę odpowiednią 
wzniosłemu posłannictwu ujarzmionego narodu. Na nieszczęść» 
Polska zdobyć się prawie nigdy nie mogła na wcielenie się y 
jednę osobistość, jak to uczyniły za naszych czasów Irlandyi 
i Węgry. Brak ten tak dotkliwy dla sprawy starajmy się za 
stępić zbiorowo przez instytucyę narodową trwałę, która mi 
tę korzyść, że umrzeć nie może.

To dało powód do założenia temu lat 10 pod firmę nau 
kowę, potrzebną w obec Europy, ogniska zachowawczego wszech 
stronnej pracy narodowej z wszelką rękojmię bezpieczeństwa 
trwałości. Służy ono za przybytek dla bogów domowych Pol 
ski, dla jej tysięcznych pamiętek dziejowych rozsypanych i 
obczyźnie, dziś już stanowięcych wspaniałę całość, która mi 
uznanie opinii publicznej w całej Europie. Lecz wysilenia 
ofiary jednostki sę niedostateczne; dzieło narodowe i własnośi 
Polski muszę być zbiorowo poparte, aby zajęć stanowisko odpc 
wiednie tak wzniosłemu celowi. Zakłady podobne w różnycl 
krajach utrzymuję się staraniem i ofiarnościę narodowę. Mia 
łażby Polska stanowić wyjątek? Tego przypuścić patryotyzn 
polski nie dozwala. Przyjdzie chwila, że masy świadome za 
biegów i celów narodowych zastąpię brak ofiarności zamo 
żniejszych.
iku. ’iluzeum narodowe nasze składa się z różnycŁ'wydziałów 
które obejmuję całą jego działalność. I tak n. p. jeden z nic! 
jest poświęcony kapitałowi intelektualnemu, bez ktć 
rego żadne państwo obyć się nie może. Staraniem jego jes 
wyszukiwanie talentów i dawanie o ile możności środków di 
len rozwinięcia oraz pomoc naukową we wyższem kształcenii 
się młodego pokolenia Polski za granicę. Na ten cel jeden : 
patryotow naszych zapisał znaczny kapitał, który po jego śmier 
ci nada wielki popęd temu kształceniu się; tymczasem wydzia 
en w skromnych rozmiarach daje od lat 10 subsydya miesię 

czne uczniom polskim szkoły politechnicznej i technicznej v 
Zurychu; popierany jest wyłącznie przez obcych; z kraju bo 
wiem przesyłanie funduszów ustało z wielką szkodę narodowa

J-nny wydział poświęcony jest interesom rełigijnyn 
Polski i szczyci się zebraniem znacznych funduszów przęsła 
nych z różnych obcych krajów dla ratowania od nędzy i głodi 
kilku set kapłanów polskich wygnanych na Syb.r i w głał 
Kosyi. Mamy nadzieję trwałej pomocy i, że z czasem obejma 
wygnańców podlaskich bardzo licznych.

Do rzędu ważnych wjdziałów należy polemiczny; or 
się wyłącznie zajmuje polemikę z pismami nieprzychylnein: 
Jrolsce, ogłaszaniem broszur i dokumentów urzędowych i w 
ogolności przestawaniem i oświecaniem opinii publicznej w 
sprawie naszej; wydział ten kosztowny, bardzo wielkiego uży­
tku, jest w stosunkach z licznemi dziennikami Europy i Ame-

Te i inne wydziały zamykają w swoich obrębach wszech­
stronną czynność narodowę przygotowującą systematycznie ży­
wioły odrodzenia Polski. Nie ma wętpliwości, że tak dzielnie 
uorgamzowana machina, doszedłszy do większych rozmiarów 
stanie się potężną dźwignię w sprawie ojczystej. Na to potrze­
ba zbiorowego ogólnego poparcia.

Zakład muzeum stoi już świetnie pod względem swych 
zbiorow; zaproszony przesłał do s e k c y i polskiej na wy­
stawę powszechną paryzkę 12 pak wielkiej wartości z przed­
miotami historyczno-etnograficznemi, i ma wszystkie swoje sale 
tak zapełnione, że rastauracya dalszych piętr gmachu muzeal­
nego staje się coraz pilniejszą. Wartość materyalna muzeum 
dochodzi do miliona franków. Propaganda polska w jego 
murach jest nieustanną; od rana do wieczora co dzień przez 
cały rok zakład ten otwarty dla publiczności, wywiera wpływ 
znaczny na umysłach, przedstawiając tyle pamiątek dziejowych 
dawnej naszej świetności narodowej i płody geniusza polskiego.

• j -Biblioteka głównie historyczna liczy 30,000 tomów; aktów 
i dokumentów dyplomatycznych jest 17,000; sę oprócz tego 
bardzo liczne rękopisma. Samych dzienników przysyłanych 
bezpłatnie z różnych krajów jest GO. Do zbiorów najbogatszych 
należą numizmatyczny, stęplów i pieczęci narodowych, etnogra­
ficzny i płodow artystycznych Polski.

Po przemówieniu p. hr. Platera i słowach dzięk­
czynnych ze strony przewodniczącego przeczytał sekre­
tarz adres wystósowany do zarządu Muzeum 
narodowego w Rapperswylu i wezwał zebra­
nych, ażeby w dowód sympatyi i solidarności z tą in­
stytucyą wszyscy go podpisali. Wniosek sekretarza 
przyjęło zebranie przez aklamacyą.

Poczem po kilku przemówieniach wyrażających go­
rące uczucia wdzięczności dla założyciela Muzeum naro­
dowego i solidarności z tąż instytucyą, jeszcze p. dr. Stan. 
Lukas w pięknych a chwytających za serce słowach mówił 
o wielkićj doniosłości tego ogniska pracy narodowćj i 
złożył hołd zasłudze męża, który z rzadką u nas wy­
trwałością i z poświęceniem bez granic pracuje dla spra­
wy ojczystćj. Następnie przewodniczący, przystępując do 
drugiego punktu porządku dziennego, udziela znowu 
głosu p. hr. Platerowi.

P. hr. Plater w wymownych słowach dowodzi po­
trzeby założenia w większych rozmiarach Towarzy- 
stwaogólnegoPolak ów w Berlinie, któreby 
było zjednoczeniem i uorganizowaniem wszystkich żywio­
łów polskich a opierało się na gruncie dobroczyn­
ności i miało na celu walkę z nędzą nie tylko mate- 
ryalną ale i moralną.

Ponieważ niektórzy z zebranych a mianowicie ks.
A. Popiołkowski uważają założenie takiego towa­
rzystwa ze względów p raktyczny ch za nieodpowiednie 
albo niemożebne, dla tego obiera zebranie po dłuższej 
dyskusyi na wniosek p. Tad. Dobrowolskiego

komisyą, któraby się zastanowiła nad tą sprawą i ewen­
tualnie wypracowała statuta mającego się założyć To­
warzystwo wzajemnćj pomocy Polaków 
w B e r 1 i n i e. W skład komisj i wchodzi cały zarząd 
obecnego zebrania.

Na zakończenie pp. Dobrowolski i dr. L u k a s 
oraz przewodniczący jeszcze raz zwracają się do p. lir. 
Platera, wynurzają mu w imieniu zebranych serdeczne 
podziękowania za zaszczyt, jaki im uczynił, przybywając 
na zebranie.

Po krótkićm przemówieniu pożegnalnćm p. hr. Pla­
tera zamyka przewodniczący posiedzenie a zebrani rozcho­
dzą się, odśpiewawszy kilka pieśni narodowych.

Z świata, 20 lipca. 
(Obrady kongresu o wolności religii.)

# Kölnische Ztg. ogłasza, a za nią powta­
rzają inne dzienniki wyciągi z artykułów kongresu ber­
lińskiego, podając, co się jćj widzi, a opuszczając, co 
może nie dogadza. Tak np. z ósmego posiedzenia kon­
gresu jest tylko krótka wzmianka o obradach tyczących 
się równouprawnienia wyznań, które to obrady były pod 
niejednym względem ciekawe. Mam pod ręką francuzki 
(oryginalny) tekst protokułów, z którego, mianowicie z 
ósmego posiedzenia kongresu, które się odbyło dnia 28 
czerwca, podaję wam dosłowny przekład ustępów odno­
szących się do owych obrad.

Po stawieniu przez pierwszego pełnomocnika fran- 
cuzkiego p. Waddingtona wniosku uwzględnionego 
następnie w 35 artykule traktatu berlińskiego, zabiera 
głos ks. Gorczakow.

„Ks. Gorczakow — mówi protokuł — obawia 
się, że stylizacyą tę możnaby odnosić głównie do Żydów, 
a nie sprzeciwiając się ogólnym zasadom, które w nićj 
są złożone, nie chciałby jednak książę, aby kwestyi ży- 
dowskićj, która późnićj dostanie się pod obrady, uprze­
dzano tymczasowćm oświadczeniem. Ks. Gorczakow o- 
świadcza, że wolność religijna — jeśli o nią 
tylko chodzi — w Kosyi zawsze istniała. Co 
do siebie najznpełnićj zgadza się na tę 
zasadę i byłby gotów rozszerzyć ją jak 
najwięcćj. Jeśli jednak chodzi o prawa obywatel­
skie i polityczne, książę prosi,j aby nie mięszano Żydów 
z Berlina, Paryża, Londynu i Wiednia, którychby z pe­
wnością nie odsądzono od żadnego prawa politycznego 
i obywatelskiego, z Żydami serbskimi, rumuńskimi i w 
pewnych prowincyach rosyjskich, które jego zdaniem są 
prawdziwą plagą dla mieszkańców.

«Gdy prezes (ks. Bismarck) zwrócił uwagę, że 
ten pożałowania godny stan Żydów należy może przypi­
sać ograniczeniu praw obywatelskich i politycznych, ks. 
Gorczakow nadmienia, że rząd w Rosyi w niektó­
rych prowincyach pod naciskiem absolutnćj konieczności 
i usprawiedliwiony doświadczeniem musiał stawić Żydów 
pod ustawę wyjątkową, aby zaopiekować się interesami 
ludności.

„P. Waddington mniema, że ważna to rzecz, 
aby skorzystano z tćj uroczystćj sposobności do zatwier­
dzenia zasad wolności religijnćj przez reprezentantów 
Europy. Jego ekscelencya dodaje, że Serbia, pragnąc 
na równćj stopie z innemi państwami wstąpić "do familii 
europejskićj, powinna przedewszystkićm uznać zasady, 
które są podstawą organizacyi społecznćj w państwach 
europejskich, i aby je uznała za niezbędny warunek ko­
rzyści, do których zmierza.

„Ks. Gorczakow obstaie. bv nie nadawano £y. 
ociuu pittW obywatelskich i politycznycß w spo­

sób bezwarunkowy.
„Hr. Szu wałów zwraca uwagę, że uwagi te nie 

znaczą zasadniczego oporu przeciw propozycyi francuzkićj; 
bardzo liczny w niektórych prowincyach rosyjskich żywioł 
żydowski musiał stać się przedmiotem szczególniejszych 
postanowień, ale Jego ekscelencya spodziewa się, że w 
przyszłości będzie można zapobiedz wskazanym przez ks. 
Gorczakowa nie zaprzeczonym trudnościom/ nie na­
ruszając wolności religijnćj, luóaćj ro­
zwoju Rosya pragnie.

„Ks. Bismarck, zgadza się na propozycją fran- 
cuzką, oświadczając, ze IVieincy godzą się na 
wszelkie wnioski, które wychodzą na 
korzyść wolności religijnćj.

„Hr. L a u n a y powiada, że Włochy skwapliwie 
godzą się na zasadę wolności religijnćj, która stanowi 
tak ważną podstawę instytucyi w jego kraju, i że przy­
stępuje do zdanych w tym względzie oświadczeń Niemiec, 
Francyi i Wielkićj Brytanii.

„Hr. Andrassy wyraża się w tym samym du­
chu, a pełnomocnicy otomańscy nie sprzeci­
wiają się.

„Ks. Bismarck oświadcza, stwierdziwszy rezultat 
głosowania, że kongres dopuszcza niepodległość Serbii, 
wszakże tylko pod warunkiem, że w Księstwie tćm u- 
znana będzie wolność religijna.“

NIEMCY.

• . Berlin, 21 lipca. Cesarz Wilhelm przyszedł 
już tak dalece do siebie, że w sobotę po południu wy­
jechał po raz pierwszy na przechadzkę. Celem uniknię­
cia wszelkich żywszych manifestacyi, jechał cesarz z 
córką swą w. księżną badeńską krytym powozem a stan­
gret cesarski miał na głowie zamiast dworskiego kape­
lusza z pruskim orłem, zwyczajny cylinder czarny. Za 
pojazdem cesarskim jechał przyboczny adjutant cesarza 
hr. Lehndorfif.

W sprawie Lothara Buchera pisze Magdebur­
ger Ztg. co następuje: „Berliner Freie Presse 
ogłosiła w ostatnim czasie cały szereg artykułów doty­
czących przeszłości p. Lothara Buchera, powiernika ks. 
Bismarcka. Zanim zajmiemy się tą sprawą, która tak 
jaskrawe rzuca światło na pytanie: zkąd to pochodzi, że 
w Niemczech tak się wzmogła socyalna demokracya, tak 
pewną jest siebie i może liczyć na poparcie? — musimy 
zapisać uprzednio następującą uwagę: uważamy za nie­
roztropne i niegodne przedsięwzięcie występować przeciw 
). Bucherowi z tego powodu, że w r. 1848 i późnićj 
należał do radykalnego stronnictwa i hołdował socyali- 
stycznym przekonaniom. Niejeden kierował się w mło­
dości swćj ekscentrycznemi zasadami, których się pó­
źnićj wstydził a po nabytćm doświadczeniu stawał 
się' użytecznym, rozumnym i postępowym członkiem 
towarzystwa, zdobywał urzędy i godności. Jeżeli przeto 
mamy wjdac sąd nasz o kimś, który objął wysokie sta­
nowisko, jak p. Bücher, nie możemy się wcale odwoły­
wać na to, że dawnićj należał do radykalnego stronni­
ctwa. Stan rzeczy zmienia się jednakże znacznie, skoro 
się pokaże, że mąż taki jak Bücher jeszcze po objęciu 
publicznego urzędu hołdował ekscentrycznym ideom. 
Cały świat a biurokracya najmnićj nie nad tćm się dzi­
wią, że tak utalentowany człowiek prywatny żywi takie 
przekonania polityczne, ale nad tćm, że hołduje im czło­
wiek na tak wysokićm i wpływowćm stanowisku, co nie- 
zgodnćm jest z takiemi przekonaniami. Nie chodzi tu

o zasady wyznawane przez uprawnione stronnictwa w 
państwie, o mnićj lub więcćj liberalne i zachowawcze — 
zasady takie są, jak się samo przez się rozumie, tak 
samo reprezentowane pomiędzy urzędnikami, co pomię­
dzy innemi stanami — ale o takie zasady socyalistyczne, 
które w naszćm życiu państwowćm nie mają uprawnie­
nia a które reprezentowane przez wysoko postawionego 
urzędnika, muszą wielce zadziwiać. Takićm jest stano­
wisko, jakie w obec sprawy Buchera zająć należy. Aż 
do tćj chwili nie zaprzeczono ku wielkiemu naszemu 
zdumieniu znanym rewelacyom naczelnika komunistów 
Marxa. Kto go zna, mógł sobie natychmiast powiedzieć, 
że człowiek ten, zatrutą kładąc strzałę na łuk napięty, 
musiał się uprzednio zabezpieczyć, że strzał nie trafi w 
niego samego i że listy, z których ogłasza ustępy, musi 
mieć w ręku. Mimo to miano ciągle jeszcze nadzieję, 
że rewelacye Marxa okaźą się nieprawdziwemi. Niestety 
i tćj reszty nadziei, jak się zdaje, zrzec się trzeba i_u- 
ważać za prawdziwy ten fakt niesłychany, że p. Lothar 
Bucher był jako pruski urzędnik równocześnie członkiem 
internacyonału i ofiarowął owemu przywódzcy komuni­
stów miejsce korespondenta w pruskim Staatsanzei- 
g e r z e.“

O Nobilingu głucho, dzienniki donoszą tylko, że 
mimo jak najsurowszych rozkazów i środków idee socy­
alistyczne nie przestają się szerzyć pomiędzy wojskowy­
mi, którzy przebierają się po cywilnemu i bywają na 
socyalno-demokratycznych zebraniach.

Jak Volks-Ztg. donosi, był na pierwszćm po­
siedzeniu komisyi tabacznćj obecnym komisarz amery­
kańskiego ministerstwa skarbu, który dawał objaśnie­
nia na różne zapytania członków komisyi — a nadto 
w dłuższym wywodzie objaśniał sposób opodatkowania 
tytuniu w Ameryce. Na odnośne zapytania człon­
ków komisyi z południowych Niemiec, a mianowicie 
na zapytanie burmistrza dr. Grossa z Bawaryi: o ile 
wpływa hodowla tytuniu na rólnictwo — odpowiedział 
amerykański komisarz, że sposób opodatkowania tytuniu 
w Ameryce zły wywiera wpływ na ceny. W ostatnim 
czasie przesłali hodownicy tabaki liczne petycye do ame­
rykańskiego rządu, domagając się obniżenia opłaty od 
tytuniu. Konsumcya tytuniu w Ameryce zmniejszyła się 
i obecnie S/B tylko własnćj tabaki konsumuje Ameryka 
a 2/r> sprzedaje za granicę. Komisya tabaczna ma głó­
wnie odpowiedzieć na trzy pytania, a mianowicie: czy 
w ogóle należy opodatkować wyżćj tytuń, jaki należy 
zaprowadzić sposób opodatkowania i czy potrzeba zapro­
wadzić monopol tabaczny. Komisya obradować będzie 
przez cały tydzień.

Ne u e Frankfurter Post otrzymuje wiado­
mość z Meiningen, że na księcia Meiningen zrobiono za­
mach. Na drodze, którą jechał książę czterokonnym 
powozem, porozpinano druty a nadto ponarzucano na nią 
kamieni, tak że konie poplątawszy się, padły natych­
miast, ale powóz się zatrzymał i książę uszedł cały. 
Zemsta osobista miała być powodem zamachu. Wiado­
mość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia, bo biura tele­
graficzne milczą dotąd o zamachu.

Czytelnicy przypomną sobie, że swego czasu zjawił 
się w Berlinie niejakiś Łabowski czy Ługowski, który 
z polecenia arystokracyi polskiej miał zabić ks. Bismarcka. 
Władze przytrzymały natychmiast Ługowskiego (tak go 
becnie nazywają wszystkie dzienniki), bo uwiadomione 
były o jego przybyciu listem pisanym do policyi berliń- 
skićj przez samego Ługowskiego, jak śledztwo wykryło,
1 ścisłe rozpoczęło się śledztwo całćj sprawy. Jakoż 
niebawem Dokazało się, że Ljigowski był jak najzwyczaj­
niejszym oszustem, że za deźercyą i kradzież skazanym 
był na 4 lata fortecy, którą to karę odsiedział w dniu
2 stycznia 1875 r., że wreszcie skradłszy adwokatowi 
Sprenkmannowi w Pile, u którego przez dwa miesiące 
pracował i wydalonym został z biura dla niezdolności, 
hipotekę na 3000 marek, uszedł do Berlina a wiedząc, 
że będzie ściganym, chciał przed władzą uchodzić za 
przestępcę politycznego i zmyślił sobie zamach na życie 
ks. Bismarcka, do którego wykonania miał otrzymać 
polecenie od polskiego stronnictwa ultramontańskiego. 
Telegrafy rozniosły tćż zaraz po świecie, po aresztowa­
niu Ługowskiego w Berlinie, że przytrzymano Polaka 
mającego zamiar zabicia kanclerza Niemiec z namowy 
Polaków. Po bliższćm rozpatrzeniu sprawy — pozna­
no w Ługowskim najzwyczajniejszego oszusta i sprawę 
jego przekazano zwykłemu sądowi przysięgłych. Ługo­
wski zapadł tymczasem w więzieniu na suchoty i czując 
wyrzuty sumienia prosił odnośne władze, aby sprawę je­
go wytoczono jak najspiesznićj przed forum sądowe, by 
mógł przez karę więzienną odpokutować za swe przewi­
nienia. Skutkiem tego odbył się proces Ługowskiego 
ubiegłćj soboty przed berlińskim sądem przysięgłych. 
Cały proces nie budził szerszego interesu. Akt oska­
rżenia nie zawierał nic więcej nad to, cośmy już wymie­
nili na czele i prokurator wniósł o skazanie Ługowskie­
go na pięć lat więzienia karnego. Oskarżony, którego 
dla słabości zanieść trzeba było na ławę oskarżonych, 
przyznał się zupełnie do winy i prosił tylko o przyzna­
nie mu okoliczności łagodzących. Sąd przysięgłych nie 
uwzględnił jednakże tćj prośby i skazał Ługowskiego 
stósownie do wniosku prokuratoryi na pięć lat więzienia 
karnego.
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armii i milicyą. Przed roznUS7p 
Cambridge rewią nad 14,000 Zl

Listy z wystawy

(Kanada i kolonie angiel^j 
(Dokończenie. Zobac

Rolnictwo w ścisłćm słowa 
szcze w kolebce. Wszystkie 
wyśmienicie i bez pracy koloniści . 
nicę i kukurudzę. Wyrugowawszy 
korzenie w ziemi — trud to za i-7* 
poorzą trochę, zasieją, oto i 
w Australii do metod ulepszonych' 
wykwintnej i angielskićj „husbands 
stralskie rolnictwo się przeistoczy "' 
za granice nie wielki jeszcze. Co 
zmierna rozmaitość rolniczych nbvu* 
zboża, drzewa północy i południa /¡* 
Prowincya Wiktorya wystawia 800 ^ 
powych. Kawa i herbata, jedwab - 
produkowanemi na większą skale - 
stkićm. Jest ich wiele gatunków ?hi 
hiszpańskich i portugalskich. W ob«i 
europejskich przez nieubłaganego u 
xerę — jest dla win amerykańskich • 
docznie przyszłość u nas. Pojęto tn ' 
Australii, gdyż statystyczne dane * 
ktoryi pokazują nam 8,000,000 szcC?l 
dzonych w ciągu roku 1877. 
nie mogą być także pominiętemi w / 
klaturze australskich płodów. upr, * 
jest niezmiernie łatwą. W przeciąg» ‘ 
trzcina cukrowa dorasta i ścina sie- 
samego korzenia nowe wyrastają, y 
epidemii, nie dająca się zniszczyć naw 
szćj powodzi, trzcina cukrowa będzi/ 
wniejszych źródeł dochodu tych kolonii 
Walu 4000 morgów, w Queensland 
święconych jest tćj uprawie; w WilL- 
buraków. Sama Nowa Walia wyproJ, 
za cztery miliony franków.

Produkcya tytuniu, mająca na an« 
wszystkie warunki bytu i rozwoju jest i. 
Wszystkie gatunki uprawiane w Ani» 
tutaj ale dotąd nie starano sie ic.S7»,. 
nie i uszlachetnienie.

Jeżeli długie te uwagi o rólniczćj, « 
produkcyi Australii w jeden ogólny md w 
(Izie, i gdy cyfry i spostrzeżenia stwiertó Ł 
przeglądem płodów na wystawie zebraniS w 
przeświadczenia, że świat australski znaS d 
wotnćj fazie swego ekonomicznego roz«’' ł* 

_ nieprze^ I«

&
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 20 lipca. Sapuntzakis został mianowany 
ministrem wojny.

. .Londyn, 21 lipca. Lord Beaconsfield udał się 
dzisiaj w towarzystwie naczelnika swego gabinetu Corry 
do królowćj do Osborne. — Z przylądka Dobrćj nadziei 
donoszą, że ogłoszono tam dla powstańców ogólną amne- 
styą, z pod którćj wyjęci są jedynie przywódzcy.

Kragujewacz, 21 lipca. Skupczyna przyjęła 
po dwudniowych rozprawach jednogłośnie wniosek do u- 
stawy względem pensyi i składek na wsparcie inwalidów 
i rodzin zmarłych w wojnie żołnierzy/

Wiedeń, 21 lipca. Po lit. Corr. otrzymuje 
następujące wiadomości z Carogrodu: Ze względu na 
toczące się rokowania co do rektyfikaćyi granic Grecyi, 
postanowiła rada ministrów wstrzymać chwilowo wysła­
nie drugićj eskpedycyi do Volo. Międzynarodowa komisya 
konsularna udaje się jutro w góry Rhodope. Tureckie 
władze w Macedonii żądają posiłków w skutek szerzenia 
się rewolucyjnćj agitacyi. — Z Bukaresztu donoszą, że 
minister Bratiano ytyjiadł z powozu i tak sobie wstrzą­
snął mózg, że stan jego budzi wielkie obawy. Kilku pa­
nujących wyraziło mu na drodze telegrafićznćj swą kon- 
dolencyą.

Montags-Revue dowiaduje się, że po wymia­
nie zdań pomiędzy ks. Bismarckiem a hr. Andrassym, 
nic już nie stoi na przeszkodzie podjęciu na nowo dal­
szych rokowań w sprawie niemiecko-austryackiego tra- 
rtatu handlowego.

Londyn, 22 lipca. Okólnik sekretarza wojny 
rozkazuje, aby do 31 b. m. rozpuszczono rezerwistów

dopiero naturę; czerpie z 
pełnemi rękami; bez trudu i mozołu 
nia włożonego kapitału dochodzi coroaL 
targowisko wszechświata surowych płofa F 
szą masę, jest typem pioniera cywita F 
wyobraźni odbiegnie od naszego ścieśnión® <! 
kowanego życia, gdy się straci z oczu m 
fabryczny wyblakły i zdemoralizowany,, » 
of life, który się między nami toczy w a 
z coraz większą zajadłością, można istota ń 
o jakimś Edenie na tym płodnym i bujnu « 
ralizowanym jeszcze gruncie Australii, i 
cudny! co za widoki, co za krajobrazy! ,,, 
fotografii i litografii odtwarza nam i, «i 
wszych jeszcze kolorach niż nieraz czyty 
zwalały przypuszczać. Są między innemi 1 
lic najwyższego szczytu gór australskich.. 
drogie dla nas imię góry Kościuszki (’» 
kości nad poziom morza), którym do-t 
nie można.

Zrobiwszy wzmiankę o górach, mu® ¡; 
mówić o australskich kopalniach. 11« 
godna: nie ma metalu, nie ma kruszcu, ih 
kamienia na całćj powierzchni kuli 
okazu nie byłoby tutaj! Naprzód nieprze 
węgla. Te leżą jeszcze odłogiem. Dalekiił < 
strasza przedsiębiorców europejskich, a pi 
scowy fabryczny w niemowlęctwie będ?" 
może użytkować ani iniliardowćj cząstki, M 
tu nieprzebrana ilość. Zapas to dla pn 
misya rządowa wysłana dla eksploracji ,1» 
Nowćj Walii złożyła raport wnioskujący. • 
żna dobyć z nićj 84,000,000,000 beczek! , 
cynku, miedzi, żelaza zaniedbane a raczki 
towane były dotychczas. Brak dróg k« 
nie pozwalał dostawy tych kruszców, któłj 
nizką. Koleje żelazne, które budują oM 
gorliwością, natchną życiem te dotąd ofl 
kapitały. Cała uwaga, całe życie skupiijł 
i na długo jeszcze do wydobywania złote

Chociaż znano istnienie złota w A®* 
roku, istotnie eksploatować je zaczęto d(f 
roku, a zatćm w kilka lat po odkryciach* 
Największa część australskiego złota zMP 
żyskach rzecznych. Kruszec czyszczony 
wodę, która unosi lżejsze czynniki jako** 
myki etc. a złoto przez swój znaczniej»2!. 
ficzny zostaje na spodzie kosza czy misy* 
wanych. Grunta aluwialne eksploato«*® 
na samej powierzchni ziemi a zatćmz 
ścią. Trzeba tylko ograniczać pracę d° 
lecz w czasie jesieni (gdyż kraj ten bl 
zna surowćj, północnćj zimy) szukając’ 
otwierają miny kwarcowe obfitujące w di
Gdy wejdą w życie wielkie machiny
metali, wyrabiane obecnie w Anglii, nie'lucuui, njiiiuiaue ouecme w migi", ■ 
iż wydobywanie złota przybierze olbr2 
dotąd poszukiwanie złota w pokładach «*' 
tylko wyjątkowo przedsiębranćm. 
złotodajnćj w jednćj tylko prowincyi, "'• / 
łudniowćj wynosi 13,000 mil kwadratc* 
ledwie część tćj przestrzeni jest e^sP°Aj 
czas. Wydobyto z nićj wszakże od D , 
1876 roku a zatćm przez 24 lat z ? 
franków. — Prowincya Queenlanu P 
cznie przeszło 45 milionów franków. \ 
prowincyi Queeniandu obelisk Prze j„ga 
złota wyniesionego z kolonii w PrZ,ec^.j 
denastu lat i wynosi 82,289 kilogramowy ■ 
franków. Trzydzieści cztery gatunki r a 
gają ciągle publiczność, która się m3; 
raczćj aniżeli przygląda ciekawym iot ° 
cym nam australskich górników w P 
ich działalności. . . „jszjl

Chcieliśmy jeszcze dać w _opis'e. 
dotyczące środków komunikacyjny^’ 
blicznego, idącego w parze 7 roZ
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nl już nie staje. Jeżeli czytelnicy 

D3Ie(irzeć się wraz z nami w ten obraz 
'Tu^tralskiego świata, zechcą zapewne 
n znaleźć ciekawszy i więcćj zadowal- 

,tr strony umysłu ludzkiego. Obdarzony 
Mrmami politycznego bytu, stojący pod 
»le wielkomyślnego angielskiego rządu,
'religijnych, nie znający ani nędzy ani 

"3lK,tatystyką kryminalną znacznie mniej- 
ze pi mając otwarte przed sobą na całe 

rozległa dziedzinę podboju natury i jćj 
azaliżP świat ten nowy nie jest urzeczy- 
8 harmonijnego bytu, o którym od tak 

’filantropi, do którego napróżno pchają nas 
n i ekonomiści a który tam mamy przed 
*c' namacalny, wielki w teraźniejszości a 
ilości!

kowi przy wykonaniu jego urzędu i obrazę resp. sponiewiera­
nie urzędnika. Podsądny zalegał z zapłatę kilku podatków, w 
sumie 21 marek, należących się kasie kamelaryineiw Koźmi­
nie, która ostatecznie poleciła egzekutorowi komunalnemu 
Hoińskiemu, aby takowe drogę egzekucji z podsędnego ścię- 
gnęł. Gdy Hoiński w tym celu przybył na prczętku maja rb. 
do pomieszkania Schliebitza, prosi! go ten, aby mu dat dilacyą 
na trzy dni, po których upływie spodziewa się, że dług będzie 
mógł zapłacić. Hoióski przystał na to, lecz n«e przyszedł po 
upływie trzech dni, lecz całego tygodnia, dnia IG maja do pod- 
sądnego; gdy ten zaś znowu zaległych podatków zapłacić nie 
mógł, obłożył aresztem szafę i biurko, poczem "usiadł przy 
stole dla napisania protokułu. Po ukończeniu tej czynności 
wezwał Hoióski Schliebitza, aby protokuł podpisał; ten zaś 
tego nie tylko nie zrobił, lecz schwycił Hoióskiego z tylu za 
kołnierz od surduta, rzucił go wznak na ziemię, wolajęc: „Sie, 
Lump, verfluchterł Schreiben Sie Ihr Protokoll auf dem Kasen 
oder auł dem Miste, aber niclit bier.
Stelle meine S ube oder ich schiesse!

przy

AOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 22 lipca.

«ryborców miejskich tylko do d. 30 hm. włą- 
,ratach są wyłożone; przypominamy i dziś o

_ j,h przejrzenia.
jG Jr«iszvm urzędzie stanu cywilnego zameldo- 

od 14 <lo 20 lim. 43 urodzeń i 34 przypad-
(^"norniędzy urodzonymi było 21 chłopców i 22 
^r*>; umarłymi zaś 19 osób pici męzkiej a 15

’b: 3 Pomiędzy umarłymi było 13 dzieci niżej 
-’je czasie zawarto 15 ślubów cywilnych. 

f'Taobotę P° południu' wyciągnięto z Warty trupa
itowiek'1, który już. dłuższy czas w wodzie leżał, 
na czaszka jak i inne rany każę się domyślać, że 
opuszczono się wpierw morderstwa a potem go

' «wołano przez niemiecki komitet wyborczy ze- 
’g odbył" się w mieście naszem w ubieglę sobotę 

* ta. Zebranie zagaił asesor rajencyjny dr Ku­
klika słów niecnym zamachom na życie cesarza, 

L'vk na cześć monachy. Następnie dr. Kiigler 
Vl zebraniu, które zlożonein było przeważnie z 

’je komitet wyborczy proponuje na kandydata na 
’’’rlałnentu z Poznania i poznańskiego powiatu p. 
1 p*„ „» z Klenki i wezwał obecnego na zebraniu p. 
ii»».*' ....... ..... .......... p. Kennemann

wezwał obecnego
’« do przedłożenia swego programu. P. Kennemann 
in,e w ogóle należy do narodowo-liberalnego stron- 

’la me indentyfikuje się z idem, bo zamierza popierać 
‘ „ronozycye rzędu, gdyby takowe nie godziły się 

narodowo liberalnego programu. Mówca naganić 
cenie przez stronnictwo narodowo-liberalno projektu 
.„o przeciw socyalistom i jest za prawem wyjętko- 
¡¿rewach cłowych i podatkowych hołduje zasadom 

"handlu, o ile takowy nie ru;nuje kraju. Godzi się 
na wyższe opodatkowanie tytoniu, bo najwięcej 20 pro- 

ateii Niemiec używa tytoniu a tem samem podatek 
¡ Izie tak dotkliwym dla Niemiec. Qo się tyczy za- 
ijkoby miał być przeciwnym równouprawnieniu żydów, 

„temu stanowczo zaprzeczyć, bo rzędzi się jedynie za- 
równe prawa dla wszystkich poddanych.

istcpnio zabrał glos współredaktor Posener Ztg. pan 
który nie godzi się na kandydaturę p. Kennemanna, 

tikowy nie kieruje się przekonaniami czysto liberalnemi, 
to oświadczy! i jest za pierwszym projektem socyali- 

który odrzuciło całe stronnictwo narodowe-liberalne.
, proponuje skutkiem tego na kandydata do parlamenu 
¡tera, dla którego zaszczytem będzie reprezentować 
... w której się urodził,

Asesor sądowy Renard wnosi, aby komitet wyborczy dwie 
I kandydatury na porzędku dziennym, a mianowicie 
enticmanai Witta z Bogdanowa. Po czem odpowiada 
incraanu na zarzuty p. Wotha i stara się je zbijać Do 
¡»meldował się następnie socyalista Ja bl onsky, ale na 
,ednego z obecnych, że nie skończył jeszcze lat 25 zmu- 
’ est opuścić salę obrad na wniosek przewodniczącego.

krótkiej jeszcze żywej dyskusyi, w której zabierali ko- 
alos pp. asesor sędowy Renard, Kennemann i przewodni- 
tlr. Kügelr, uchwala zebranie kandydaturę p. Kenne 

noa z Klenki.
- ’ Podczas tegorocznych trzecich roków sadu przy- 

h w Pile toczyło się 19 spraw przez 28 osobom a mia- 
iprawa przeciw jednej osobie o gwałt, 2 sprawy prze-

2 osobom o krzywoprzysięstwo, sprawa przeciw jednej 
o namawianie do krzywoprzysięstwa i przeniewierzenia 
przeciw jednei osobie o morderstwo, dwie sprawy prze- 

osobom o sfałszowanie dokumentu, sprawa przeciw 3 
o występek przeciw moralności i skaleczenie i 2 sprawy 
2 osobom o skaleczenie, które za sobę śmierć pocią- 
Od winny uwolnione zostały 3 osoby a za winnych 
25 osób, które razem skazane zostały na 61 lat i 9 mie- 

więzienia w domu karnym, 16 lat i 10 miesięcy więzienia,
i utraty praw honorowych i 6000 m. grzywien.
- ’ W Rawiczu obchodził dnia 8 bm. tamtejszy rze- 
inotaryusz, radzca sprawiedliwości Hecht, pięćdziesięcio- 
jubileuiiz swego urzędowania,
- ’ W mennicach państwa niemieckiego wybito do 

15 bm. monet złotych za 1,614,979,265 m. monet srebrnych za 
125,821,030 m. 20 fen.

- * Ostdeutsche Ztg. odebrała od król, komisyi kolejo- 
w Bydgoszczy uwiadomienie, wedle którego ani władza ta 
' dna inna władza kolejowa nie nakazała przełożonemu

w -Nakle, aby urzędników wybadał, jakie dzienniki trzy-
I resp. czytuję. Podajemy tu wiadomość powyższę, ponie- 
i pierwszą, której komisya kolejowa zaprzecza, powtórzy- 
’ w piśmie naszem za Ostdeutsche Źtg.
- * Folwark Raszewo, w powiecie gnieźnieńskim poło- 
a mający 208 morgów obszaru, nabył p. dr. Niklewski z 
na od dotychczasowego właściciela p. Sylwestra Jawor- 
za 25,000 m.

- * W bieżącym tygodniu odbywać się będę jarmarki 
’typujących dniach i miastach: dnia 23 w Kopanicy, w 
lWlei dnia 25 w Pontecu.
- * Przestrzeń, na której ma być wybudowana kolej 

_ina z Śremu do Kościana, niedawno temu rozmierzonę
»• Budowa samej kolei niezawodnie nie zadługo rozpo­
znanie, gdyż, jak słychać, odnośne powiaty uchwaliły

Potrzebne na nię fundusze.
~ * Król, domeny Łaziska i Ochodza, o 4 resp. 6 ki- 

w od Wągrowi a odległe, zostały od św. Jana rb. taniej 
rżawione. Kandydatów na dzierżawę tę było mało. Po- 
tzierżawcy opuścili po części dzierżawę przed czasem 
2 powodu za wysokiej dzierżawy.
* Wedle obwieszczenia król, landratury we Wrze-

"‘0 będzie takowa już udzielała bezpłatnie metryk, sepultur 
s,i!S opróżnionych kościołów w Miłosławiu i Szem- 

lecz za opłatę 26—30 fen. Ostatnia opłatę, 30 fen, 
teresenci musieli płacić za takie świadectwa, których
«lnie wymaga dłuższego czasu.
’W lesie pawłowickim niedaleko prowadzącej do 

n.la żwirówki znaleziono w tych dniach ciało człowieka a 
~ kroków od niego odciętą jego głowę, z twarzą tak 

’ *nl, że rozpoznać jej wcale nie podobna. Tak osoba za- 
,anego jak jgg0 mordercy nie znane zupełnie Trupa 
'1Ono do Pawłowic, dokąd dnia 17 mb. udali się proku- 

_z. Leszna i fizyk powiatowy z "Wschowy dla odbycia

taniu Y ,two zresztą wykryło, że zamordowanym jest cha- 
KotmoA^,3')er* ze wsi Merzdorf pod Schlawą w powiecie

Verlassen Sie auf der
—----- (Ty łobuzie przeklęty!

Pisz swój protokuł na trawie lub na gnoju, ale nie tu. Opuść 
natychmiast mój pokój bo strzelę!) Równocześnie pobiegł do 
pobocznego pokoju i wyjął tam z szafy przedmiot, który zda­
niem Hoińskiego był bronią palną, i włożył weń coś, — zape­
wne nabój. Hoiński opuścił szybko pomieszkanie podsędnego 
a przybywszy do Koźmina, opowiedział na ratuszu w obec kilku 
urzędników biurowych całe zajście burmistrzowi Flosky. Nie 
długo potem przybył podsądny na ratusz dla wyproszenia so­
bie dalszej dylacyi, przyczem mu burmistrz oświadczył, że na 
to zezwolić nie może, udał się wszakże z nim do kasy dla wy­
jednania mu dylacyi. Przy tej sposobności robił mu burmistrz 
przedstawienia co do postępowania z egzekutorem; podsądny 
jednak wszystkiemu zaprzeczył — Dnia 21 maja rb. był bur­
mistrz Flosky na poczcie koźmińskiej, gdzie i podsądny się 
znajdował, grając w bilard. Spostrzegłszy burmistrza, poszedł 
za nim, zastąpił mu w sieni drogę i zawołał nań: „Wie 
können Sie sieli unterstebeu, solche Lügen zu verbreiten, dass 
ich auf Hoiński habe schiessen wollen?“ (Jak pan śmiesz roz­
powszechniać takie kłamstwa, te do Hoińskiego strzelać chcia- J 
łom?) Burmistrz odparł na to, że do nikogo tego nie powie- ' 
dział, że Hoiński całe zajście opowiedział w obeo urzędników 
biurowych, że więc ci może a może i sam Hoiński rozgłosił tę 
sprawę. Bez względu na to wyjuśnieme uderzył podsądny bur­
mistrza kilka razy pięścią w twarz, tak że go pokrwawił, a kiedy 
napadnięty osłonił się laską dla swej obrony, wydarł mu ją podsą­
dny i kilka razy go nią uderzył. Kilka osób w sali gościnnej 
bawiących i krawiec Ludwig, który stał we drzwiach'domu i 
świadkiem był całego zajścia, zaledwie zdołali ochronić bur­
mistrza przed dalszemi razami.

Co do pierwszego zajścia z Hoińskim zaprzecza podsą­
dny wszystkiemu; — co do drugiego przyznuje, że uderzył 
burmistrza w twarz, tłumacząc się jednak tóm, że go uważał za 
rozsiewacza wieści o napadzie na Hoióskiego, przez co zaszkodził 
jego opinii. Przesłuchanie świadków wykryło jednak prawdziwość 
opowiedzianych powyżej faktów, za czćm król, prokuratorya 
wniosła o skazanie podsędnego na pięć miesięcy więzienia; — 
sąd zaś skazał go na 13 miesięcy więzienia, przyjąwsay za oko­
liczności obostrzające, żo podsądny należał do stanu, którego 
głównem powołaniem utrzymanie porządku w państwie, i żo 
niedawno dopiero za obrazę na 50 m. grzywien był skazany.

— * Połączenie koleją żelazną Lwowa z Warszawą ma 
się podobno urzeczywistnić w niedługim czasie. Udnoga drogi 
nadwiślańskiej od Lublina do Tomaszowa, lsżącogo tuż nad 
granicą Galicyi, została podobno w zasadzie uchwaloną a przy­
stąpienie do jćj wykonania wywoła niezawodnie zbudowanie 
oddawna projektowanej odnogi ze Lwowa na Żółkiew i Rawę 
ruską do Bełcza. Tym sposobem osiągniętą byłaby najkrótsza 
komunikacya z Brodami i Podwołoczyskami i tędy obróciłby 
się ruch tranzytowy towarów z Rusi i Ukrainy do Warszawy 
i Gdańska.

— * W sprawie skrytobójstwa zamierzonego w Carogro- 
dzie na Polaku Michalskim przez trzech doktorów niemie­
ckich, o czem donosiliśmy przed kilkoma dniami pisze dalej korę 
spondent carogrodzki Gazety Lwowskiejj, że główny mor 
dorstwa instygator i sprawca Schnorrer, a nie Scherrer, jak 
go pierwotnie carogrodzkie dzienniki nazwały, ujęty zostai, ale 
nie przez policyą lecz przez doktora Polaka, który jednak nie 
chce być po nazwisku wymienionym. Zbrodniarz przyznał mu 
się nie tylko do winy, ale sam się oskarżył jako główny spra­
wca zamachu dla przyjścia jakimbądź sposobem w posiadanie 
pieniędzy, które Michalski miał przy sobie. Obecnie znajduje 
się w więzieniu konsulatu austryackiego. Tak jego jak drugich 
dwóch spólników wypierają się lekarze niemieccy, że nie byli 
dyplomowani. Tak samo przez dzienniki wypiera się ich To 
warzystwo czerwonego krzyża, że nigdy do składu tej czcigo 
dnej korporacyi nie należeli. Gdyby mogli, wyparliby się ich 
i Niemcy. Ale trudna rada!

— * Na wystawie w Paryżu znajduje się pawilon wód 
mineralnych, w którym,pomiędzy innymi dr. Landowski ma 
piwo swojego wynalazku, które nazwał „Gallią.“ Piwo to ma 
smak przyjemny, łagodniejszy od Bawara i Fanty. Dr. Lan 
dowski d .znaje wielkiego powodzenia. Jego „Gallia,“ jak pi 
sza, zakasuje wszelkie gatunki piwa, dziś używanego w Paryżu

— * Od p. Juliana Horaina z San Francisco odbiera­
my pismo następujące:

„San Francisco, Cal., 23 czerwca 1878 roku. W 121 nr. 
Dzień. Pozn. z bieżącego roku, w rubryce „Wiadomości poto­
czne“ wyczytałem kilka słów następnych, mnie wyłącznie doty­
czących: „„P, Horain, rodak nasz, mieszkający w Chicago, 
sporządził na stuletnią rocznicę niepodległości Stanów Zjedno­
czonych kolorowaną tablicę symboliczną historyi amerykań­
skiej. Praca ta naszego rodaka znajduje się na powszechnej 
wystawie paryzkiej w dziale amerykańskim.““ Oprócz dwóch 
wyrazów odznaczonych w druku wszystko jest prawdziwe; ale 
te dwa wyrazy muszą być sprostowane, gdyż mogłyby w błąd 
wprowadzić łaskawych moich korespondentów z Europy. W Chi­
cago nie mieszkam i dotąd tam nie byłem. Od lat trzech zaś 
mieszkam w San Francisco (California) 957 Folsom Street, 
i to jest mój stały adres. Prosząc o zamieszczenie tych slow 
kilku w łamach szanownego waszego czasopisma, przesyłam 
Wam wszystkim braterskie pozdrowienie. Julian Horain.“

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 23 lipca Apo­
linarego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Zelislawy.
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, ---- ze wsi Merzdorf pod Schlawą w
łiiti?° i lm' Obciął on na targu w Gostyniu kupić krowę, 
sńy „j to. cel" miał przy sobie 35 tal. Ponieważ tej sumy 

m nie znaleziono, przeto się domyślają, że go zamordo- 
1 zrabowano.

*iii,W|. ^oz°raj odbyła się nad jeziorem trzebawskiem 
v , ,w Księstwie zowiemy lub festyn letni, jak mówią
plewili,'6’ k"lka włościańskiego i towarzystwa przemysłowego 
lilie _ W uroczym zakątku, który gdyby znajdował się
’’1 *esnł lemczech, byłby celem^licznych pielgrzymek, zebrało 

hart«6 ^On° os"b z różnych stanów, które w jak najwięk- 
do f°nn sPęd;do wieczór, bawiąc się wyścigami, strzela- 

rsaczyj wiosłowaniem i tańcami, wśród których od-
?!' jaka ■ otd,red&ns w 16 par, wykonany z gracyą i precy- 
”°i(żilżń nię, zawsze spotkasz na wielkich salach balowych. — 
^ich i» / 0 ^asu. mijałeś piętnaście potężnych stogów, świad- 

wytchn'trU"^ a hojnie wynagrodzony poprzedził

f||kca tyełl dniach powrócił z wód z Warmbrunu p. 
| * Wla dr- Freudenreich.
* irotos^rZe<i dePut&cyą karną król sądu powiatowego 
£Wettiu ii nie to.czyia się dnia 18 bm. sprawa przeciw zasłu- 
'kpl PodKUCZU-'k°wi Gustawowi Schliebitz z Riedels-

Koźminera, oskarżonemu o opór przeciw urzędni-

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m. 
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 22 lipca. Ceny mąki. Pszenna 

1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marel
50 kilo.

rawozdanie giełdowe.) Poznań, 22 lipca. 
pozn. 95.—. 4% nowe listy rent. pozn.nowe Hsty zast. 4°/<5Ó _

sty zastawne' 86.30" 40/0 szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—.-■ • • *" "-----ński

e 102.50: 4’/,,/o powiatowe obligacye 
isty

bankPozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 42.— Poznańsk 
prowinc. 101—. 4‘/,*/<, pruska pożyczka ukonsohd. 10u—.. 3 /, 

premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. 3>/i7« 
oblitń długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakL 86.50. Starogardz- 
ko-nozn k ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. i. 182.—. Au- 
strywkie noty bankowe J74.50. Polskie likw. listy 59.—. Ro­
syjskie noty bankowe 217 m.

Towar
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736 896 904 28 33 99. 44055 68 7G 140 (300) 44 61 (600) 64 
68 98 (300) 264 97 318 24 (300) 69 418 95 546 664 83 758 810 
53 916 69 72 90. 45051 "■
696 714 820 45 88 903 
305 91 420 (300) 34 517 19 G04 
47003 53 112 224 39 92 334 83 411 39 554 719 56 (300) 834 58
61 G5 96 998 (3001. 48008 64 109 23 72 285 (300) 409 28 56 
78 (600) 503 13 
49024 25 69 (600)
75 (600) 93.

60039 93 (600) 154 220 55 78 353 (600) GO (3000) 95 501 
3 51 88 95 618 34 (300) 54 851 81 916 75 51004 34 (300) 48 
(300) 131 74 209 (300) 86 (600) 88 300 28 48 438 49 87 629 738 
822 60 95 902 38 48 70. 62012 (3000) 33 130 32 51 52 245 53
55 309 408 591 761 833 69 80 944 (300). 53102 39 90 221 43 

■ 314 49 51 453 528 761 811 54 916. 54016 (1500) 25 77 135
(600) 58 61 263 67 460 576 93 614 762 97 863 902 5 28. 65013 
3000) 68 73 94 107 39 (1500) 61 79 217 309 74 461 85 601 70 
93 713 (3000) 28 81. 58004 51 54 138 39 90 213 341 (300) 87 
469 78 300) 95 576 86 663 72 92 748 810 70. 57029 (300) 37 
51 193 205 11 81 348 72 85 89 (600) 467 550 684 743 80 814 
18 (600) 21 30 87 918 33 (1500) 38 41. 58001 11 (300) 24 (300) 
41 102 42 (300) 68 79 83 208 20 58 61 68 332 33 (1500) 37 48
56 80 385 435 501 24 55 79 628 72 711 26 850 94 945 71. - 
59062 249 67 92 (600) 305 57 90 (1500) 479 511 18 653 734 49 
59 (300) 821 36 (600) 58 80 936 (3000).

<50018 32 (1500) 78 105 92 233 (1500) 39 65 87 571 679 96 
821 91 973 (300). 81125 94 98 244 311 68 89 405 21 89 (600) 
93 640 755 825 35 60 974 ,300). 82079 148 79 233 34 87 366 
479 517 610 29 97 747 91 96 801 75 (300J 76 90 95 929 94 (1500) 
83008 32 70 101 94 222 49 (300) 348 81 608 700 24 84 91 805 
(600) 88 (300) 953 77. 84000 76 (300) 131 42 43 261 95 352 54 
415 72 500 6 604 10 (1500) 86 (300) 701 13 32 54 (300)------- ------- ------- --- r. 407

Wschód słońca o godzinie 4 minut 6, zachód o godzinie 
8 minut 5.

Dnia 23 lipca 1400 uroczysty wjazd Władysława III do 
Budy. — 1508 pobicie Tatarów pod Wronową. — 1657 Rako­
czy przyjmuje uciążliwe warunki- pokoju. — 1792 Stanisław 
Poniatowski przystępuje do Targowicy. — 1793 Targowiczanie 
podpisują rozbiór kraju. — 1831 bitwa pod Raciążem.

Ostatnie wsacSomości.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 22 lipca. Wczoraj o późnśj godzinie za- 
demonstracya na Piasza Colonna. Młodzi ludzie 

się słyszeć z okrzykami: „Niech żyją Tryest i Try­
dent!“ Lubo szersza publiczność nie brała udziału w 
demonstracji, władze jednakże zarządziły środki ostro­
żności i ustawiły wojsko na Piazza Colonna i Venetia.

i Wczorajszy mityng pod przewodyictwem Menottiego 
Garibaldego, na którym obecnych było 2500 osób, przy­
jął rezolucyą naganiającą pogwałcenie przez kongres za­
sady narodowości i wszechwładztwa ludu oraz wyrażającą
solidarność włoskiego narodu z ludami p r z e s z a c h r o 
w a n e m i przez kongres. Mocya podnosi dalej, że 
Włochy przypominają, iż są jeszcze włoskie kraje znaj 
dujące się pod panowaniem obcem i ufają, że w przy^ 
szłości wymierzoną im będzie sprawiedliwość.

Takie same mityngi odbyły się w Turynie, Pizie i 
Palermo, ale nigdzie nie zakłócono porządku. W innych 
miastach mają być także urządzone podobne mityngi 
z wyjątkiem Medyolanu, który myśli tej nie pochwala.

szła
dali

64 95 212 29 55 (300) 
18 67 (1500) 97 (1500). 

604 16

282 437 98 515 
46094 139 72 

54 712 71 848 70 939.

775 (600) 79 806 30 (1500) 38 81 (300) 906 
00) 145 260 470 78 (300) 655 62 755 93 903

906 30 
21

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 lipca 1878 roku.

Pszenicy szefel po 56
Żyta...................-
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . . - 
Groohn do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białój
Grochu białego

Giełda bydgoska, 20 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Zyto: 114-120 m. najpiękniejsze nad notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 276 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. — 

(Dowóz tak maty, że równa się prawie zeru.)
Okowita 52— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 20 lipca.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się; na lipiec i lipiec-sierpień 

130— żąd., sierpień-wrzesień 132.50 ofiar., wrzesień-pażdziermk 
134—134,50—133.50 pażdziernik-listopad 134 50—133.50 płacono 
listopad-grudzień 133.50 ofiar. 134 m. ląd. ,

Pszenioa per 1000 kilo na lipiec i wrzesień-pażdziermk
200— mar. ofiar. ........................

Owies: per 1000 kilo na lipiec i lipiec-sierpień 122— 
ofiarowano, wrzesień-październik 122.50— m. żąd. pażdziernik- 
listopad —— , . „

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-pażdziermk 290 m ofiar. 
Olej rzepiowy per 100 kilo stalój; w miejscu 67— 

marek żądano, na lipiec 66.50, na lipiec-sierpień 66— *Adr’-noi 
sierpień-wrzesień —.—.— ofiar., wrzesień-październik G3.o0. ‘ 
pażdziernik-listopad i listopad-grudzień 63.50— kwiecień-maj 
63— m. żąd. .

Okowita per 100 litrów mato zmienione; na lipiec i lipiec- 
sierpień 51.50, of. sierpień-wrzesień 51.30—51.40 pł, wrzesień- 
październik 50.80 m. żąd., pażdziernik-listopad — of.. kwiecień- 
maj — m. ofiar. _ _ . . , . , .

Łubin: bez popytu; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per )00 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni 
naj- I naj 

wyższa niższa
naj- naj­

wyższa niższa
if-

20 
19 
14 
14 
13 
16

lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa

63 66 
(1500)

54
94 (600) 805 932 79 (300) 91. 65Ö70 86 124 51 70
20 08 89 556 674 718 51 821 65 83 998. 88034 56 81 97 111
21 41 97 201 2 308 481 516 34 661 91 708 68 811 81 98 939 41
(600) 89. 87045 99 153 64 94 211 13 37 45 62 74 333 537 51
91 617 56 96 716 820 (600) 89 98 908 18 19 28 30 95. 68037
135 36 471 82 501 14 42 63 (300) 664 (600) 65 99 761 860 (600) 
903 58 60010 43 (600) 68 81 135 56 73 264 358 69 94 414

578 (300) 605 76 (1500) 80 (600) 768 74 836 43 59 94(3000) 
07 (1500) 25 32 51 70.

70075 99 174 78 211 32 303 5 4 4 53 (300) 56 (15,000) 75 
(1500) 469 78 86 619 641 72 88 (1500) 720 871 934 (600) 78 92. 
71029 98 (600) 114 26 (300) 27 47 264 393 416 (300) 58 (1500) 
72 513 17 34 608 721 39 85 86 815 (600) 61 94 (300) 911. — 
72052 93 148 72 (1500) 76 273 393 491 511 36 607 (300) 44 5.7 
(1500) 87 92 97 701 44 51 (300) 98 824 (300) 25 42 939 70 76. 
73009 51 54 99 112 (1500) 16 23 (300) 74 211 21 24 71 93 318 
(300) 78 425 30 515 26 657 67 740 48 99 840 (3000) 52 56 69 
953 68 (300Ó) 981. 74001 18 40 74 112 38 54 65 67 75 301 5 
(1500) 72 (6000) 74 (300) 435 43 531 (1500. 90 673 78 99 928 
75 75035 36 48 196 (1500) 207 8 94 388 421 22 (1500) 65 67
503 39 (1500) 51 691 740 (600) 48 76 964(300) 97. 76027 (1500) 
31 (300) 81 87 (G00) 111 23 38 258 431 32 50 76 539 83 (1500} 
669 84 758 80G 910 41 47 73. 77202 84 326 64 68 404 4o 53Ö 
87 631 61 713 878 (300) 91 910 23 80. 78121 50 54 180 91 305 
66 442 516 59 606 26 709 926 (600). 70013 30 39 45 99 103 
228 301 58 415 29 (300) 40 72 79 504 36 39 (2500) 647 75 98 
801 56 983 (1509).

80020 36 (300) 81 (300) 206 11 35 38 85 300 41 87 415 33 
530 71 688 709 20 22 39 79 82 878 (300) 926 65 78 86. 

81190 272 305 76 82 (300) 424 40 41 52 53 73 501 9 20 72
(1500) 612 13 (300) 22 95 708 54 77 (300) 86 96 828 (600) 36
909 29 52 72 97. 82100 23 26 37 66 67 248 402 59 502 54 70 
94 604 24 26 76 (3000) 79 86 718 64 813 (300) 51 65 949 (300). 
83036 88 127 64 246 55 304 (600) 20 403 74 (1500) 528 (300) 46 
51 58 60 (3000) 609 49 738 945 91 (300). 84045 71 78 (600) 
148 50 81 309 10 43 447 99 545 92 632 68 99 705 78 60 840
972 (600). 85021 (300) 52 203 50 363 72 447 ^507 52 776 97 853

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy 158 królewsko-pru­

skiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 

wygrywają 210 marek,)
Berlin, 20 lipca 1878.

2 (300 42 48 49 73 98 159 (300) 242 361 ?8 95 401 2 577
81 602 (300) 5 11 23 46 57 58 78 (3000) 733 56 79 813 (6000) 
948 78 92. 1021 37 43 61 91 100 75 91 214 25 72 304 95 9 < 
¿34 ł300l 93 548 94 96 771 926. 2052 85 151 217 19 3<o 478 
5M 25 68 77 604 30 37 82 754 66 94 818 40 909 16 81 (300). 
30"l (1500) 26 30 41 54 76 (300) 83 111 40 (3000) 55 262 4 <9 Soo) 89 508 17 66 73 82 603 70 77 712 39 821 22 50 (600) 928 
48. 4138 71 (300) 240 43 89 326 491 538 54 67 92 633 3a 710

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

40 20 10 21 20 20 50 19 40 18
60 19 40 20 40 20 — 19 — 17
20 13 60 13 20 12 90 12 70 12
80 14 10 13 60 13 10 12 80 12
80 13 40 13 10 12 60 12 20 11

15 30 14 80 13 90 13 40 12
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę hsmdlową.

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ..... 
Siemię lniano

piękny średni pośl. towar.
A
25 25

A
75

XQi"
23

A
50

27 75 25 50 23 50

— — " — — —

Kursa telegraficzue.
SZCZECIN, 22 lipca 1878 

Pszenica słabo. | j
na lipiec-sierpień
na wrzesień-październik 192 50

Zyto słabo, 
na lipiec-sierpień
na wrzesień-październik

Olej rzep,
na lipiec.......................
na wrzesień październik

słabo

Okowita stale.
191 —' w miejscu

123 50 
127 -

64 
63 -

96 (600) 421 49 606 
44 82. 87152 75 205

na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Owies

Olej skalny 
na jesień . . .

BERLIN, 22 lipca 1878.

Pszenica chwejno
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Żyto niżej
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Olój rzep, trzyma się 
na lipiec...............

(1500) 954 98. 88031 50 82 252 67 
69 704 (300) 17 98 835 (300) 41 48 84 
8 15 452 54 64 72 517 77 84 (300 ) 600 55 89 91 868 85 (300) 
931 36. 88067 198 239 62 (600) 320 29 513 78 618 743 812 923 
32 61 (1500) 64 94. 80170 344 52 89 (600) 412 26 569 84 87 
629 (3000) 77 83 709 28 813 43 48.

00055 67 97 125 (3000) 56 229 52 (G00) 95 407 (300) 14 
529 (300) 708 53 (300) 79 (1500) 95 828 53 90 925 33 63 (300). 
01016 42 57 80 85 181 98 252 386 464 522 24 (1500) 32 690 717 
20 85 (3000) 852 95 925 49. 02072 73 130 94 328 83 447 58 
508 641 72 (300) 707 857 63 904 66 (300). 03048 54 81 87 124 
67 200 17 53 320 38 42 431 99 526 (300) 59 631 (1500)) 85 718 
55 75 96 853 57 949 58 (600) 66 79 90. 04042 76 (3000) 93 98 
230 (300) 31 327 45 505 25 611 44 776 893 950 55,

Okowita stale
w miejscu..................
na lipiec-sierpień . . . 
na sierpień-wrzesień . 
na wrzesień październi

Owies
na lipiec-sierpień . . .

Wypowiedziano: 
żyta — wecpli. 
okowity 20,000 litrów.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 22 lipoa.
(W.) Poznań, 22 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Zyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— ctr. na 

lipiec 126 ofiar., lipiec-sierpień 12G ofiar., sierpień-wrzesień 128 
ofiar., wrzesień-październik 130 ofiar.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 50.60 pł., sierpień 50.70.— of., wrzesień 51.10 of., pa­
ździernik 49.40 of., listopad 47.90 of., grudzień 47.90 of., kwie­
cień-maj 50.6Q plac.

Okowita w miejicu (bez beczki) 51.10 płac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 60.70 — 

na lipiec 50.70—, sierpień 50.70—, wrzesień 51.— październik 
49 40, listopad- grudzień 47.80— m.

11 —

193 50 Galicyany........................ 08 25
193 50 Ak. kolei march.-pozn.. — — !

Ak. kol. koloń.-mind. . . — S
Obligi długu państwa . 92 40 -1

126 50 Pozn. 4°/0 listy zast. . . 95 — J
128 50 „ „ „ rentowe — —
129 50 Austryackie banknoty . 174 —

Austr. renta złota . . . 65 40
Austr. losy z r. 1860 . 115 75
Italiany........................... 75 50

63 GO Amerykany..................... 99 80
Rumuny........................... 33 80
Rosyjskie banknoty . . . 217 —

52 80 Rosyj. poż. ang. 1871 r. 85 —
52 86 „ asyg. prem. 1866. 160 50
51 90 Polskie listy likwidac. . 58 90

Austr. akcye kredytowe 455 60
Kolej żelazna państwowa 462 50

130 - Lombardy................... . 139 —

Usposobienie giełdy:
s‘ale.

Berlin, 20 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińBkiój. 
Pszenica loco trzyma się dobrze. Termina niżej. — Wyp.

3,000 entr. ;Cena wypow. 196.— m. per 1000 kilo. — Loco 
178-220 m. wedle gat, żółta ros. 192 -19 m. z kolei pł., na ten 
miesiąc — płac., na lipiec-sierpień 196— płacono, wrzesień- 
październik 197—196.5 płac., październik —. płac., październik 
listopad i listopad-grudzień 197.5 płac.

Zyto loco ożywiony interes — Termin, słabo. — Wypow. 
2000 centnar. Cena wypowiedz. 129.5 m. per 1000 kilo. Loco 
125-143 m. wedle gat,; rosyjs. 125-130 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132-136 m. z kolei, ze statku' i spichrza pł., 
polskie ładunki —.— z statku pł., nadpsute rosyjskie —.— z 
spichrza pł., na ten miesiąc — lipiec-sierpień 129.5—■ płac., sier­
pień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 132.— płacono, 
październik —.— płacom, pażdziernik-listopad 133.— płacono 
listopad grudzień 134 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owięs loco słabo. — Term, trzymają się.— Wypowiedz. 
— ctr. Ceńa wypowiedział. — m per 1000 kilo. Loco 110-167 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc —— pł., lipiec-sierpień
130— nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzi 
132 5— płacono, pażdziernik-listopad 132—,— 
grudzień —.— płac,

wrzesień-październik 
nom, listopad'



4

b

Kukunudza loóo bez interesu. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128-134. marek wedle gatunku; besarabska —.—.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedzian.! — centrn. Cena 
wypowiedzialna —m. per 100 kilo. — Nr. Ó i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i lipiec-sierpień 18.20—.— 
płac., sierpień-wrzesień 18.30 płac., wrzesień-październ. 18.60— 
płacono, październik-listopad 18.70— płacon., listopad-grudzieri

—.— płac.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cena 

wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na lipiec-sierpień — z kolei pł. Rzepik loco 
— pł.. — nasienie lniane — m. of.

Olej rzepiowy słabiej. Wypowied. — centnarów. — 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
68.3 płac., bez beczki 67.5 -. m.; na ten miesiąc 66.8. płac, 
lipiec-sierpień —.— pt., sierp-wrzesień —. pł., wrzesień-paźdz. 
63.9—63 7—63.8 płacono, paździor.-listopad 63.6—63.3 płacono, 
listopad-grudzień 63.3—63.2 płacono,’ kwiecień-maj 63.3—63.1 
—63.3 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco słabiej. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 23.8 mr.; na ten miesiąc 23.5 mr., wrzesień-październik 
23.5 marli, październik-listopad 23.8 mar., listopad-grudzień 
24.3 płac.

Oko v ¡ta loco stale i wyżej. — Wypowied. — litrów-. — 
Cena wypowiedz. — m. per 100 litrów a 100% = 10,000%.— 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc, 
na lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 52.1—52.4 płacono, wrze­

sień-październik 51.8—52.1—52 płaco 
50.3—50.5 płacono, listopad-grudzień 
maj 1879 52—52.1 do 52 plac.

Okowita per 100 litr, a 100 pe
czki w miejscu 53.3 pł., ze spichrza _

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28 011 
0 i 1 26.50—25 50.

Mąka rżana nr. 0'21.00 -19.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. W czoraj: Grocł 
gotowania 156—194 m. wedle gatunku,

S"88’ W
.„utratf1Przy H 7^

trzy »litó
z pomieszkanie.« tanio a • "l 
wiadomości udzieli w „u, *)(.;;
Pr ■yu.usiński. klepie

i I.
są w skrzydle pobocznym**** |

pomlegsL..
o 2 pokojach z kuchnia ki 
z wodociągiem od i n -j «11 
najęcia. paz^z’^ni|

Dziś rano o 6ćj godzinie zasnął w Bogu po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony sakramentami śś. (3720;

ks. Teodor Drejza, odbędzie się sposobem dobrowolnej licytacji sprzedaż pojedynczych folwarków
majętności Zakrzewskiéjproboszcz w Polanowicach, w 64 roku życia. Eksportacya zwłok 

do kościoła odbędzie się w przyszły wtorek dnia 23 bm. o 6 godz. 
wieczorem, pogrzeb nazajutrz o 10 godzinie z rana, o czćm kon- 
fratrów, krewnych i przyjaciół uwiadamia

Ks. Kittel.
proboszcz w Stodołach. 

Polanowice pod Kruszwicą, d. 21 lipca 1878.

znając* dokładnie krawi 
i czesanie, poszukuje n 
nika. O łaskawe oferty 
Nr. 140 Granowo poiw’ powiecie gnieźnieńskim położonej wraz z wszelkiemi inwentarzami i żni 

wem tegorocznem, w7 następujących terminach, mianowicie:
4. Uga%4l 852 mórg, dnia 5 sierpnia rb. o godz. 11 przed poi.
2. CzecllJ 1012 mórg, dnia 5 sierpnia rb. o godz, 4 po poł.
3. Iiuióftbi 1446 mórg, dnia 6 sierpnia rb o godz. 11 przed poł.
4. Myszki 2085 mórg, dnia 6 sierpnia rb. o godz. 4 po poł.
5. Sławiło 1992 mórg, dnia 7 sierpnia rb. o godz. 11 przed poł.
6. K brz« Ho z fiamsonkicm 3055 mórg, dnia S sierpnie 

rb. o godz. 11 przed poł.
7. Gorzueliouo 2226.morg. dnia 8 sierpnia rb o godz. 4 po poł. 

Dobra powyższe obejrzeć można każdego czasu na miejscu za zgłoszę
niem się do rendanta dominialnego p. Gaertiga w Zakrzewie (poczta Kle 
cko, stacya najbliższa Pobiedziska), warunki licytacyjne i ansziagi przej 
rzec można w biurze banku Kwilecki, Potocki i Spółka. (37

Julian Brzeski.

Nauczy^
egzaminowane i nie 
leca agencya Fontu 
znaniu w Bazarze, 

liodzicom, któ rzy sol)L~ż7>
panien^]

za bardzo uniiatko». 
ozor, uprzejmie ,|OJ( 
ilka wolnych mięto 
fortepian w domuMelania

Poznań. św. u

Najukochańsza matka nasza śp.

Balbina z Masłowskich
CHRZANOWSKA

Stndëutÿ

uczęszczających do gimnazjum i J 
nej, przyjmuję na stancją ’każj.* 
pewniając rodzicielską opieke i 
trzymanie. Wielkie Garbary jjfi 
Ludgarda z Bra«k0, 

Gundermąp,

zakończyła po krótkich cierpieniach w Czechowie dnia 21 lipca 
żywot doczesny. Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Jarząb kowie 
odbędzie się we wtorek dnia 23go bm. o 6tój godzinie wieczorem. 
Pogrzeb nazajutrz.

Pozostałe dzieci.

z ścisłym dozorem i trosktó 
otwiera dla uczniów szkólimh

Prof. Szatarh
______ w Poznaniu.

ASTMY Zakład ¥ odociągu i fabryka wyroków metalowych
M. Ofierskiegjo I

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, . a Wszelkie wyroby mosię-

wodotryski, klosety V ZPSHZHPżne gorzelni, browa-
i t. p. I * J rów jako tóż okucia

urządzenia ___we wszystkich gatunkach.______do drzwi i okien.

desV ersteigerungs -Termi ns. 
Noth wendiger Verkauf,

Das im Fraustädter Kreise belegene Gut
Garzyn mit dem Vorwerk Węgorzewo, ™aDcznycti p. Gevasseura, 23 rue de la 
dessen eingetragenerEigeutbümerSigismund M9?nale,w ,ryzu- .
v. Szołdrski ist, welches als Gesammt- .rDo,5/.ać “ozna: w p°ZDan,n . w aptece Dr. 
maass der Grundsteuer unterliegenden Flä-^aa^lewleza ’ V Warszawie w składzie 
Chen 576 ha 72 a 70 qm mit einem Rein- t0*ar,lw aptecznych pp. Gallego i Spiessa. 
ertrage von 1106,20 Thalern, ausserdem ¡¡TriTTTri n nin wszelkie elerpke-
aber 20 ha 20 a 60 qm zur Grundsteuer! |! 11 / ¡1 I | i! ula »eruoive,
nicht veranlagte Flächen enthält, und zur i ] |Äj ' H IT j każdój chwili ustę-
Gebäudesteuer mit einem jährlichen Nutzungs- j J yy /I Jij J pują po użyciu pigu-
werthe von 468 Mark veranlagt ist, soll ' ' ‘“iek anti- newralgij-
Zwecks Zwangsvollstreckung nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
am 17 Octeber 1878 Vorm. 10 Uhr aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 

w Poznaniu w aptece dra jMankiewi- 
an der Genchtsstr-lle hierselbst (Zimmer Nr. exa, w Warszawie w składzie towarów
15) in notwendiger Subhastation versteigert’aptecznych pp. »allcico I Suleaan. (7) 
werden. , 3230) j

Auszug aus der Steuerrolle, beglaubgte! . a 1 m 8 to ö 8 s 1

Wody mineralne natnrahic.
Adminiśtracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRAN DE-GRILLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu 

' HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [14]
Żadać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza.

w domu polskim dla uczniów a 
pozn ńskich ped najwiękstąn, 
cyą co do dozoru nad reiigńt} 
moralnem wychowaniem młodzi 
W domu pomoc naukowa, j.zjkj 
cuzki, angielski i fortepian, | 
szych informacji udzieli an 
Fontowicza w Poznania i 
zarze.

Berlińska ulica Nr. 1
zaopatrzyli skład swój w bogaty wybór materyi francuzkicb

zakupionych i tenże polecają przy zapewnieniu wykończenia dzisiejszej ele 
gancyi odpowiadającego obok cen umiarkowanych._________ (3709

in unserem Bureau 111. eingesehen werden.! 
Alle Diejenigen, welche Eigenthums - oder!

anderweite, zur Wirksamkeit gegen Drittel™ 
der Eintragung in das Grundbuch bedürfende,1 « 
aber nicht eingetragene Realrechte geltend J 
zu machen haben, werden aufgefordert, die- g 
selben zur Vermeidung der Präklusion spä • 
testens im Versteigerungs-Termine anzumelden.’ j 

Das Urtheil über die Ertheilung des Zu- * 
Schlags soll im Termin * «

m 19 October 1878 Mittags 12 Uhr •
an selbiger Stelle verkündet werden. , •

Lissa, den 14. Juni 1878. j
Koni gl. Kreisgericht. ;

Der Subliastations-Richter.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

(W5) UCKe,i 

z stósowném wykształceniem' znajtei 
miejsce w mym handlu korzeni, »»¡i
Gniezno. F. J. Chrościi

SSSHBSHHSHSra
skład trumien
z drzewa i metalu.

J. ZËYLAND

Skład technicznych
przy borów do maszyn fleiAtysttt

Polak, znalazłby dobrą praktykę wjei 
większych miast prowincyalnych Krą 
(51. wiad. w Redakcyi Dzień. Pou 
Nr. 3667.

oz nań, Wielkie Garbaty 49, Gorzelany,Zelázne
kawaler, biegły w swym fachu, pmktfl f|SM, 
z nąjnowszem urządzeniem gorzelniją ido Boś 
dzt-uiem jęczmienia obeznany a w ras 
trzeby mogący stiwić kaucyą, po^ — 
miejsca i za żonatego zaraz lub odlgo 1 
pnia rb. O łaskawe oferty uprasza, f* ® g™ 
W. J. poste restante Ostrów. 1 1 * Spr

Jtlłody człowiek * che
z pewnem wykształceniem, ślusarz-ms/W' - “10 
chce się poświęcić zawodowi tflniczemu i szuka odpowiedniego I ledlj kl 
szczenią. Łaskawe oferty przyjmuje 
Dzień. Pozn. p. lit. X. B. 3677.

Ód Igo września r. b. ¡,'5„.yCj
skromny, dobrze polecony j

szały do pieniędzy róg Nowej ni. i Starego;
Rynku Nr. 68.

J Walne zebranie *
Ao CZŁONKÓW

Tow. rolniczego
&pow. poznańskiego i szamotulskiego a 

odbędzie się w niedzielę dnia 28 b. 
m. o godz. 5 po południu w Hótelu 

oao francuzkim „Łozińskiego“. (3683 
DY E E I< C YA

N. Urbanowski. “y'

z^ trzema kluczami stósowne dla kas ko­
ścielnych jako tóż żelazne szkatułki 

także do wmurowania, (3189) Dttchówkęrasy do maszyn. W ęze. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

wagi do ważenia bydła, 
wagi decymalne

najlepszego gatunku poleca jak naj- 
taniéj (3579)

M. Werner, Poznań. 
Smarowidło do wozów

w najl pszym gatunku.Oliwę do machin, lokomobil etc.
Tran na szory etc. (3693)
Petroleum poleca po najniższych cenach

II. Barcikowski, Poznań.

handel żelaza Szewska ul. 17

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych, 

jest do nabycia

za cenę 100 marek 
w antykwami E. Calliera.

Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­
mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
MasBl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

po polsku i po niemieckamW 
a obeznany z handlem towaró«?“ 
teryjnych, szkła, porcelany iii 
Adresy uprasza się pod A'lsya, 
3604 składać w Eksp. Dzieimk7 

Dominium Siedlec poi 
nem poszukuje natychmiast ®BHo«j 
lokomobili, młockarni, a s
nych machin agronomicz. dosko t a

idprnwiiikft li

0 DOM KOMISOWY 0
w Paryżu,

M istniejący od lat 18tu O
(AKHlilOIR DE LA C K O I A - R OEG E , lir. «.J

0 CIBOROWSKI ADAM Ó
PIES

z S«»ry ś«v. Bernarda jest do 
sprzedania. Bliższe szczegóły u Haa- 
aenstein Vogler. Poznań.

Z powodu nabycia parowej mło­
ckarni są w Dominium Sladicinie 
pod Środą dwie używane (3721)

i ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach,
Ireprezentuje fabrykantów polskich na wystawie. 

przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej;
| sarn i osoby, które zajmuje w biurze, mówii> po 

polsku, po fraueuzku 1 po niemiecku.

konserwy
kierownik ten musr hyć żoDatj 
wić po polsku.młockarnieotrzymał i polecaAntykwarnia E. Calliera w Po­

znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

E KU Wildwraz z uianezami z fabryki H. 
Cegielskiego na sprzedaż.

W kamienicy mojój przy Wodnej
ulicy Nr. 15 jest 3cie piętro z sze­
ściu złożone pokoi w całości lub czę­
ściowo o4 1 paźdz. ,do wynajęcia.

Ł Łeitgeber. 
FOLWARK,

w powiecie kościańskim położony, godz'nę 
jazdy od kolei oddaloay, obejmujący 650 mor­
gów, jest z kompletnymi inwentarzem i ze 
sprzętem zaraz/do sprzedania. Zaliczki po-

żonaty, który przez kilkar^lat ’n 
w polskich i niemieckich gospod* 
czy sobie zaraz lub od 1 pnźd»e 
wieduiej posady. Adres D- A- 
poste restante.___________

Bządzca gospo«
mający lat 30, mogący w 
kaucyą, posiadający chlubne sW 
nomowanych gospodarstw w 
skióm i w Księstwie, poszukuje 
Zgłosić się można do Lecnhna 
p. lit W. B. poste restante.___

Wars z awft.
Grand Hôtel d’Europe,

W BAZARZE,

ztsklttd plerwszo-rzędny w przepysznem położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie Saskim, 350 pokoi i salonów urządzonycli w. jaL najwięk­
szym komfortem od i do 30 rubli na dzień, znakomita kuchnia franruzka, 
Table u’bóte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus na wszystkie pociągb

Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3383)
J. L. 621.

Garncarstwo i fabryka piecówg 
W. HEINZE’GO, 8

(da*niej do Edwarda Wagnera należące) O
w Poznaniu, św. iUarcin 23. i nl. Lndwiki 19. Q Penkała & Stoffregen

Vrawclziua cebula lia brbdę.I
'hedo roślinv: ■

yilejs«®
składająca się w wyskoku odkrytćj przez p-ofesora C. Thedo rośliny.

Union przyczynia się do'wzrostu brody w sposób niepodobny do 
uwierzenia, wywołuje jnż u młodych zupełnie ludzi pełną i mocną 
brodę. Cena flakonika 3 Mr.; mydło bretonowe, które wedle przep’sn 
użycia przytem używać się winno, szt. 1 Mr. (147]

Skład generalny u Ci. C. ICriiiiisig;, Frankfurt n/M. Skład 
w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek 8. i u I. B n c h h olz a,
fryzyera teatralnego, Wodna ul. nr. 13.

Kąpiele morskie i żolowc w Kołobrzegu.
Pomieszkania każdego rodżaju po dostępnych cenach w największćj ilości

w Janis/<‘” 
najęte. do wynajęcia wskaże bezpłatnie biuro.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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